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BIETA ZNP PĄLOT ŁBA TIE FE TOPI SET RERASCTTZARTER, 


Prem. Blum otrzymał pe 


ocnictwa 


Całonocne obrady parlamentu irancuskiesśo 


Wynik głosowania 


Paryż, 16. 6. PAT. W głosowaniu nad pro- 
jektem ustawy o pełnomocnictwach wzięło u- 
dział 593 deputowanych. Głosowali przeciwko 
ustawie 20 radykałów, 1 deputowany zbliżony 
do radykałów, 53 członków federacji republi- 
kańskiej, 36 deputowanych z niezależnej lewi- 
cy demokratyczno-radykalnej, 41 z republikań- 
skiego związku lewicowych radykałów nieza- 


leżnych, 23 republikanów niezawisłych i inni. | du 


Ucieczka 50 miliardów 
franków 


W czasie posiedzenia przemawiał premier 
Blum, oświadczając, iż rząd znajduje się w G- 
bliczu spekulacji finansowej i intrygi politycz- 
nej, dodając, że ucieczka złota od 8-miu dni 
przybiera coraz szybsze tempo. Rząd nie chce 
ustąpić i dla tego zwraca się o pełnomocnictwa 
zamiast przedłożenia poprzedniego projektu sa- 
nacji finansowej. Premier zaznacza, że nie 
chodzi tu o trudności budżetowe lub skarbowe, 
lecz o ucieczkę kapitałów w ilości 50 miliar- 
dów, podczas gdy rząd musi sprostać wzmożo- 
nym zbrojeniom. Mówca oświadczył, że układ 
trzech mocarstw nie może ograniczyć prawa 
państwa francuskiego do kontrolowania fran- 
cuskiego majątku bez względu na to, gdzie ten 
majątek się znajduje. Jeśli chodzi o polityczną 
stronę pełnomocnictw, to ich obecni przeciw- 
nicy zawsze je uchwalali. Mówca raz jeszcze za- 
znaczył, że nie podniesie podatków od artyku- 
łów konsumcyjnych pierwszej potrzeby a je- 
dynie przystosuje niektóre przepisy i podatki, 
co zostanie wyrównane przez podniesienie płac. 
W zakończeniu premier Blum zwrócił się o po- 
parcie do stronnictw większości. 

Po krótkiej przerwie komuniści oświadczyli, 
że będą głosowali za pełnomocnictwami. O g. 
5 min. 10 uchwalono całość ustawy o pełno- 
mocnictwach 346 głosami przeciwko 247. 


Niezwykłe wydarzenie 


Paryż. 16. 6. PAT. Głosowanie w Izbie de 
putowanych, jakie miało miejsce o godz. 
6.45 nad ranem zamknęło posiedzenie, któ 
re należało do niezwykłych wydarzeń poli- 
tycznych zarówno pod względem napięcia, 
jak i nieoczekiwanych i co chwilę zmien- 
nych wypadków, Jakkolwiek rząd uzyskał 
ostatecznie swą mormalną choć mocno 
zmniejszoną więkiszość, tj. 346 głosów prze 
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ciwko 247 (w poprzednim ostatnim 
niu w Izbie w maju r. b. rząd uzyskał 380 
przeciwko 190), to jednak w ciągu 10 godzin 
nych noonych obrad Izby w kuluarach pa- 
nowało prawie że powszechne przekonanie, 
że rzad jest bliski upadku. Zresztą nastrój 
ten oddaje dzisiejsza poranna prasa paryska 
która nie znając jeszcze wyników rannego 
głosowania zamieszcza jedynie komentarze 
wysoce pesymistyczne na temat syluacji rzą 


Charakterystyczny zwrot 
komunistów 


„Brutalua odmowa komunistów głosowania 
za rządem —— pisze prorządowa radykałna 
„Oeuvre“ + - postawiła nagle na porządku dzien 
mym sprawę utrzymania rządu“. 

Ostrożny „Petit Parisien“ w wiclkim tytule 
zadaje pytanie, czy rząd zdoła zebrać dookoła 
siebie swą dawną większość parlamentarną. 

Dzienniki bowiem nie uwzględniają nagłego 
i tak charakterystyczuego dla komunistów 
zwrotu. O godz. 5 min. 15 nad ranem kiub par- 
lamentaruy partii komunistycznej zebrał się 
ponownie : uchwalił identyczną deklarację z tą, 
którą uchwalił o godz. 20 wieczorem, a która 
zawierała cdmowę poparcia stanowiska rządu, 
tylko z tą różnicą, że dodano na końcu tejże 
samej deklaracji krótkie zdanie, że klub Ro- 
imunistyczny będzie ostatecznie głosował za u- 
stawą o pulnomocnictwach, 


W obliczu nowej waiki 
W kuluarach izby deputowanych opozycyjną 


głosowa | taktykę kumunaistów w stosunku do rządu tłó: 


maczono odwetem partii komunistycznej za ar- 
tykuł „Oeuvre* z ostatniej niedzieli, w której 
tenże dziernik w artykule redakcyjnym wyraź- 
nie przeznaczoiym dla Moskwy, na skutek o- 
statniej egzekucji wodzów czerwonej armii za- 
daje pytanie co wart jest w ogóle Związek s80" 
wiecki, a tym samym pakt między Francją a 
Sowietami, 

P:zebieg nocnego posiedzenia obfitował w 
momenty dla rządu bardzo ciężkie. Szczególnie 
mocne przemówienie wygłosili b, premier Flan- 
din oraz b, minister skarbu Paul Reynaud, B, 
premier Flandin analizując zasadniczy argu: 
ment przemówień zarówno ministra finansów 
Vincent Auriola, jak i premiera Bluma o no- 
wym międzynarodowym ataku spekulacji prze- 
ciw walucie francuskiej oraz wielkiej finan- 
sjery francuskiej przeciwko rządowi „Frontu 
ludowego", wyraził wątpliwość co do wartości 
tego argumentu. Zdaniem bowiem mówcy, stop” 
niowe wyczerpywanie zasobów francuskiego 
funduszu wyrównawczego świadczyłoby raczej 
o stałym powolnym i trwającym już od dłuższe- 
go czasu procesie osłabiania się sytuacji finan: 
sowej a tym samym waluty francuskiej. 

Rząd zabruął dziś nad ranem z trudem przez 
pierwszy etap. Czeka go dalej nierównie ciężka; 
ale może jeszcze bardziej trudniejsza walka na 
terenie senatu, 

W kuluarach parlamentarnych panuje prze- 
konanie, iż senat nie zechce pozostawić ustawy 
e pełnomocnictwach w jej obecnym brzmieniu, 
lecz wprowadzi do niej pewne poprawki, 


Dwie dymisje 


Paryż. 16. 6. PAT. W kołach finansowych 
poważne wrażenie wywołało potwierdzenie 
informacji o zmianach na stanowiskach 
kierowników polityki finansowej. Wczoraj 
potwierdzano oficjalnie wiadomość, że 
dwaj członkowie komitetu ekspertów, powo 
łanego 5 marca dla kierowania francuskim 
funduszem wyrównawczym i dla nadzoru 
nad rynkiem rent i obligacyj państwowych 
prof. Karol Rist oraz dyrektor Paul Baudoin 
złożyli swą dymisję. Krok ten wywołał tym 
większe wrażenie, że prof. Karol Rist, wy 
biiny ekonomista i profesor ekonomii na 
uniwersytecie paryskim, oraz p. Baudoin, b. 
dyrektor banku emisyjnego Indochin, swe- 
go czasu doradca polityki finansowej Lava- 
la, uważani raczej za ludzi prawicy, byli 
reprezentami klasycznych metod finanso- 
wych i w pewnym sensie w oczach kół finan 
sowych gwarantami linii postępowania, za- 
początkowanej prapa rząd 5 marca br. w 
dziedzinie polityki finansowej i gospodar. 
czej. 

Jednocześnie z tymi informacjami prasa 
podała wiadomość o dymisji wybitnego u- 


rzędnika ministerstwa finansów Mazime Ro 
bert, zastępcy dyrektora departamentu obro 
tu pieniężnego. 

rasa paryska w swych wydaniach pro- 
wincjonałnych wskazuje na to, że prof. Ka 
rol Rist i dyrektor Paul Baudoin złożyli dy 
misje jeszcze w końcu ubiegłego tygodnia, 
lecz fakt ten był dolychczas trzymany w ta 
jemnicy, aby nie alarmować kół finanso- 
wych. Dzienniki podają, że powodem ustą- 
pienia obu ekonomistów było stwierdzenie 
przez nich, że rząd nie trzyma się ich radi 
zaleceń w dziedzinie polityki finansowej. 
tn) 


Gen. Bech jedzie do Francji 
Berlin, 16 6. PAT. Niemieckie biury infor” 


macyjne donosi: Szef sztabu generalnego gen, 
Art. Beck uda? się dziś w charakterze prywat- 
nym na wystawę wiatową do Paryża. Przy tej 
okazji złoży on wizytę szefowi francuskiego 
sztabu generalneg» gen Gamelin. Jak donoszą 
ze źródeł nieoficjalnych, doniesienia zagranicz- 
ne jakoby gen. Beck mijał z Francji udać e'g 
do Anglii nie odpowiadają rzeczywistości, 


2 


De pocna 


Kraków, 17 czerwca. 

Kiedy zabieranie głosu na temat aktual- 
nych zagadnień i bieżących wydarzeń dnia 
staje się niestety coraz bardziej utrudnione, 
jeśli nie wręcz niemożliwe, — dlaczegożby 
mie wolno było kiedyś dla odmiany cofnąć 
się w czasy odległe i wieki minione, by 
przypomnieć, jak to illo tempore bywało? I 
kiedy ma się już powyżej uszu wywodów pe 
wnego rodzaju publicystyki zachwalającej 
gwałt, przemoc i bezprawie, rozpływającej 
się w zachwycie nad „zdrowymi odrucha- 
mi“, ziejącej krwią i nienawiścią, — dla- 
czegożby kiedyś na pokrzepienie nie power 
tować, jeśli już nie w starych księgach, to 
przynajmniej w popularnej historii literatu 
ry staropolskiej prof. Chrzanowskiego? 

Publicystyka złotego wieku! W roku 1543 
pojawia się broszura łacińska wielkiego pi. 
sarza politycznego Andrzeja Frycza Modrze 
wskiego. „Jeden z najszlachetniejszych pisa 
rzy w całej ówczesnej Europie" — pisze © 
nim prof. Chrzanowski. Broszura nosiła ty- 
tul: „De poena homicidii“ — o. karze za 
mężobójstwo. Porusza w niej wielki pisarz 
i reformator krzywdzącą i nieludzką anoma 
lę ówczesnego sądownictwa w Rzeczypos- 
politej. Prawo orzekało, że kto zabił szlach 
cica, płacił 120 grzywień kary i odcierpieć 
musiał rok i 6 tygodni „wieży“. Kto zaś zabił 
chłopa, ten płacił tylko 10 grzywien, a od 
„wieży“, czyli więzienia, zupełnie był wolny. 
Ponieważ zaś chłop pańszczyźniany, zabiw, 
szy szlachcica, nie mógł marzyć nawet o za 
płaceniu 120 grzywien, przeto za zabójstwo 
takie najczęściej płacił — gardłem. Ten nie- 
równy wymiar sprawiedliwości — inny dla 
chłopa, inny dla szlachcica, oburzał do żywe 
go szlachetne serce wielkiego publicysty — 
który kołatał gdzie tylko mógł, aby to nielu- 
dzkie prawo zostało zniesione. „Był to głos 
wołającego na puszczy... — pisze uczony 
historyk literatury — „bo tylko nieliczne je 
dnostki przyznawały Modrzewskiemu słusz, 
ność”, 

„Jego serce — czytamy dalej — krwawiło 
na widok tej krzyczącej niesprawiedliwości 
jaka się w jego ukochanej ojczyźnie działa“. 
I nie bez prawdziwego wzruszenia czytamy 
dzisiaj szlachetny apel wielkiego statysty o 
— równouprawnienie w sądzie. Prawa przy 
równywał Modrzewski do lekarstw: przepi 
sując je, lekarz nie zważa na to, czy zaży- 
wać ma je pan, czy chłop, szlachcic czy nie 
szlachcic... Żyd czy nie żyd — możnaby nie 
omal dodać, Wystarczy, że lekarz pozna tyl- 
ko niemoc, która chorego trapi — osoba pa 
cjenta nie odgrywa żadnej roli. „Tymże spo 
sobem prawa niech się w sobie mają, aby 
występki winnych jednakim obyczajem ka- 
rały, a iżby jednako o pożytku, o pokoju io 
zdrowiu wszystkich radziły“. 

A więc innymi słowy, za to samo przestę. 
pstwo powinna być ta sama kara — bez 
względu na osobę przestępcy. „A. jeśliżeby 
jaką różność karania stanowić miano, tedy 

y ciężej ci mieli być karani, którzy są na 
wysokich urzędziech, niż podlejszego stanu 
ludzie, srożej bogaci niźli ubodzy, srożej śla 
chcicy, niźli miejskiego albo wiejskiego sta- 
nu, srożej ci, co są na urzędziech, niźli ci, 
co bez urzędu: bo oni będąc i rozumem i bo 
gactwy od Boga lepiej obdarzeni, więcej 
przyczyn mają, które je od występków od- 
wodzą, a przeto ich występek cięższy jest..." 

Przytoczyliśmy wyjątek z innego dzieła, 
tegoż Andrzeja Frycza Modrzewskiego: „De 
republica emendanda“ — o naprawie Rze- 
czypospolitej. Słowa te nie wymagają chyba 
żadnego komentarza. I dzisiaj nie straciły 
nic ze swej aktualności, może nawet są 
szczególnie dzisiaj aktualne. I może dzisiaj 
— jak to było współcześnie — byłyby gło- 
sem wołającego na puszczy... 


Litość dla -- bandyty 


W najcięższym więzieniu polskim, na Św. 
Krzyżu, odsiaduje karę 15-letniego więzie- 
nia przemytnik i bandyta, mający szereg 
zbrodni na sumieniu: Sergiusz Piasecki, Ni- 


„NOWY DZIENNIK czwartek 17 czerwca 1937 
czym drugi Urke Nachalnik. Piasecki odkrył 
w sobie nagle żyłkę literacką. W więzieniu 
napisał powieść, w której z niezwykłym re 
alizmem odmalował środowisko świata prze 
stępczego. Powieść ma być pono rewelacją 
literacką. Autorem zaopiekował się znany 
pisarz i wydawca p. Melchior Wańkowicz, 
który w „Wiadomościach Literackich" ogło 
sił piękny — tak jak to autor „Simętka” po. 
trafi — artykuł o pisarzu - exbandycie, więź 
niu na Św. Krzyżu. P. Wańkowicz w sposób 
wzruszający przedstawił położenie tego uta 
lentowanego skazańca - poety, którego po 
dziewięciu latach pobytu w więzieniu prze- 
żera gruźlica. Fotografia jego zamieszczona 
była na pierwszej stronie „Wiadomości“: ty 
powa twarz bandyty. Nieprzyjemnie byłoby 
z takim typem spotkać się na ciasnej ulicy. 
P. Wańkowicz stwarza nastrój dla wniosku 
o ułaskawienie Piaseckiego. 

Inicjatywę jego przejmuje teraz p. Cat. 
Mackiewicz. „Panie Prezydencie Rzeczypo- 
spolitej: wskrześ człowieka“ — brzmi pate- 
tyczny nagłówek artykułu wswtępnego w 
„lowie“, poświęconego causae Piasecki. — 
Oddajmy Catowi sprawiedliwość: jest to je 
den z najpiękniejszych artykułów, jakie na- 
pisał. Są w nim wszystkie zalety jego błysko 
tliwego i ciętego pióra: jest najczystsza liry 
ka i patos, jest brutalny stył, jest w tym ar- 
tykule cały „drapieżny“ talent tego wyjątko 
wego publicysty, który kiedyś w swoim or- 
ganie drukował na naczelnym miejscu re- 
portaże palestyńskie Pruszyńskiego o „sab. 
rach“ Ein Charodu, a sam hymny śpiewał 
na cześć — szkolnietwa hebrajskiego w Wil 
nie. „Panie Prezydencie — tak brzmi liry- 
czny wydźwięk artykułu Cała — „masz prze 
cież królów prawo najsłodsze, prawo łaski. 
Wskrześ człowieka”. 

Można tylko przyklasnąć inicjatywie p. 
Wańkowicza, podjętej przez wileńskiego pu 
blicystę. Wyzwolenie więżnia — ten motyw 
ma dla nas żydów 'urok szczególny. „Pidion 
asurim“ — należy w naszej tradycji do do- 
brych uczynków, które torują drogę do ra- 
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prowadzi przez los z kolektury 


[BRACIA SAFIER, rynex 
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e a 
ju. Cieszylibyśmy się też szczerze, gdyby a- 
pel został wysłuchany, bo na to zasługuje. 

Z drugiej strony -jednak, powiedzmy so. 
bie szczerze, że nit tak jaskrawie nie rzuca 
światła na „czasy pogardy", w których ży” 
jemy, jak ten nagły przypływ litości i współ 
czucia dla niedoli ludzkiej — u publicysty, 
który gloryfikował napady na bezbronnych 
a w pogromie brzeskim dopatrywał się mo- 
mentów „wzniosłych. Czyżby w naszych po 
nurych czasach litość istniała tyłko dla ban- 
dytów? D. L. 

» s Ld 

„Glos Narodu“ kontynuuje polemikę z nami na 

temat artykulu p, Hulki Laskowskiego, usiłując za 


wszelką cenę dowieść, że jednak pisarz ten jest 
„zwolennikiem* emigracji Żydów z Polski. Ależ 


tak! Któżby nie był? Chodzi o to tylko, że w arty- 
kule, z którym polemizowaliśmy, „Głos Narodu“ 
nadużył świadomie nazwiska Hulki Laskowskiego 
dla „udowodnienia“, że nawet ten liberalny pi- 
sarz „domaga się wyprowadzenia żydów z Polski! 
Napiętnowaliśmy to upraszczanie sobie kwestii. — 
Być zwolennikiem emigracji (wskazując zarazem 
na to, że drzwi wszyslkich krajów imigracyjnych 
są hermetycznic zamknięte!), doradzać spokojna i 
pozbawioną namiętności dyskusję w iej sprawie 
na terenie międzynarodowym — a żądać przy- 
musowego wysiedlenia Żydów z Polski (przy a- 
kompaniamencie.. Brześcia) - to dwie zupełnie róż 
ne sprawy, Z tekstu przytoczonego dopiero teraz 
przez „Głos Narodu“ wynika najzupelniej jasno, 
rozsądne stanowisko Hulki Laskowskiego, któremu 
nic nie mamy do zarzucenia, To stanowisko jed- 
nak w pierwszej relacji „Głosu Narodu“ wygląda 
ło zupełnie inaczej, miało posmaczek brutałnego 
antysemityzmu, który tak obcy jest duszy wielkie 
go humanisty. Cytując autentyczny tekst wywodów 
p. Hulki, „Głos Narodu“ teraz już znacznie lago 
dzi tę swoją pierwotną, najzupelniej dowolną „in 
terpretację* znakomitego artykułu Hulki Laskow- 
skiego. Przyjęliśmy to do wiadomości. 
(dl) 


lie można zabrać pieniędzy 
do Bułgarii, Jugosławii Węgier i Rumunii 


Warszawa, 16. 6 PAT. Komisja dewi owa u- 


powaźni. generalnie -- aż do odwol:nia — 
Bank P.lska Kwa Opeki w Warszawie do 
sprzeda”v i udzielania zezwoleń na wywóz oso” 
bom ma,ącym mejece zamieszkania w kraju 
i legitymającym sie paszportami zagranicznymi, 
ważnymi na wyjazd do Bułgerii, Jugosl: wii lub 
Węgier, sodków oiatnizych w postaci akredy- 
tywy lub czeku tury-tyczuego, wystawionego 
przez bank P. K. O. Ni 4-ro tygodniowy okres 
pobytu «czwolemia będa wydawane: a) przy wy- 
jeździe J. Bałgani — w lewach do rownowar- 
tości zł. £00 prz, wyjaudach indywidualnych, 
zaś do równowart nici zt. 300 przy wyjazcach na 
podstawi: paszpo.iow zbiorowych. b) Do Ju- 
gosławii == w dzinaracł do równowanioeci zł. 
75 przy wyjazdach indywidualnych, zaś du rów- 
nowartości zł. 50 przy wyjazdach na potetawie 
paszportew zbio.owych c) Do Węgie: — w 
pengoe À. rówu:.wartości zt 750 przy wyjaz” 
dach ind ,widuainvch, zaś də równowartości zł. 
500 przy wyjazdsch aa podstawie paszportów 
zbiorowy.l.. Przy wyj.zdach na okres krótszy 


pe- mme 1 DZIK EE A a e se a 


może być sprzedopa cylko kwota odpowiednio 
niższa. 

Banki dewizowe upuważnicne zostaly do u- 
dzielani: i sprzečaży Łvsobom, legitymującym 
cię paszg.rtami z granicznymi ważnym Na Wy- 
jazd do Rumun:., zezualeń na wywóz czeków 
Polskiego Instylmu R=zrachurkowego, du rów- 
uowartośc: zł. ŻU przy wyjazdach indywidual* 
uych, do równow toś“ zaś zł. 150 przy wyjaz= 
dach na » odstawie paszportów zbiorowych, ua 
każdy tsdzień zadeklaiowanego pobytu w Ru- 
munii. 

Ponadio każda » wyjeżdżajacych osob. korzy- 
stająca 4 zezwolin, m że wywieźć bez s; ecjal- 
nego zezwolenia ¿kiedy'ywy krajowe lub zagra” 
uiczne it.dki piatcicze do równowartości kwo- 
ty zł. 50 w ciągu jedn go miesiąca kalerdarzo- 
wego 

Osoby którym przyćnano prawo wywozu 
Środków płatniczych do powyższych krajów — 
nie moy, korzyśleć z uprawnień zawartych w 
par. 12 .ozporzączenia minietra skarb z da, 
24 lipca ub. r. 


p = rar orm a. 


M E E UL 


Jerozolima, 16. 6. ŻAT. W związku z mają- 
cym nastąpić w dniu jutrzejszym wyjazdem 
Wysokiego Komisarza do Londynu, dzisiejsza 
„Palestine Post“ donosi, że zachodzi możliwość, 


iż wracając z Londynu, Wysoki Komisarz przy- 
wiezie już ze sobą raport Komisji i decyzję 
rządu brytyjskiego o przyszłej polityce pale- 
styńskiej, 


LEGI EDMISZO LT YSBIIEMZI „JJNNAIZQ A MON“ 


Zacicty opór wojsk baskijskich 


w odległości 1800 m. od Bilbao 


Powstańcy 


Paryż, 16. 6 PAT. Havas donosi z Bilbao: 
Wojska baskijskie stawiają zaciekły opór na ur- 
wistych zboczach Santo Domingo i Archanda. 
Baskowie okopa:i się i aatarcie powstańców jest 
dość utrudnione na skutek licznych t. zw. „mar 
twych pól” (przestrzeń uiedosięgalna dla ognia 
g powodu załamań terenowych), Ze szczytu San- 
to Domingo widać starą dzielnicę Bilbao oraz 
uniwersytet haadłowy. Ulice Bilbao opustosza- 
ły. Ruch jest minimalny Najbliższe oddziały 
powstańców znadują się w odległości 1800 m. 
od Bilbao. Stauowiska powstańcze znajdowały 
się wczoraj wizczorem w tym samym miejscu 
co onegdaj z wyjątkiem kilku punktów, zdoby- 
tych przes powstańców w kierunku Archanda. 
Wczoraj wiecz?rem miejscowości Begona i Du- 
esto znajdowały się w rekach Basków. 

Samoloty powstańcze bombardowały wczoraj 
urwiste zbocza górskie na zachód od Bilbao. 
U stóp tych gór przechodzi szosa Bilbao—San- 
tander, na której ruch jest wielce ożywiony. 

Po zajęciu m. Plencia legioniści włoscy po- 
gawają się w kierunku Rio Nervion. Backowie 
w tej stronie nie stawisją żadnego oporu, 

p! » z = 

Paryż 16. 6. PAT, Havas donosi z Vitoria 
(po stronie powstańców): Powstańcy rezpoczę: 
li dziś bombardowenie „żelaznego pasa“ prze- 
chodzącego przez m. Galdacano, Miejscowość 
ta etanowi jedną » najsilniej umocnionych po- 
zycyj, wzniesionych przez Basków na linii o- 
brony Bilbao. Podczas gwałtownego natarcia, 
powstańcy zajęli wczoraj po południu miejsco- 
wości: ItXedu. Yurre i Apadio na szosie Miran- 
da—Galdacano. Baskowie, którzy stawiali za” 
ciekły opór ponieśli ciężkie straty, W ręce po- 
wstańców wpadła liczna zdobycz. 

O godzinie 1-ej w nocy radiostacja powstań. 
cza opublikowała komuoikat, głoszący, że po- 
wśtańcy zajęli Galdacan>, które jest poważnym 
ośrodkiem przemyełowym. Posiada fakrykę a- 
municji i szereg Innych zakładów. Powstańcy 
wkroczyli do miasta przez przedmieście, poło- 
żone na wzgórzu i przystosowane do obrony. , 
Jednocześnie zajęto m. Archandia oraz cały ob- 
ezar pomiędzy miejscowością Mervion a rzeką 
Plencia. Trzy cddziały powstańcze znajdują się 
w odległości kilkuset metrów od Bilbao i za- 
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39 Loterii klasowej 


„ Zakup bezzwłocznie Twój szczęśliwy los 


w słynnej krakowskiej kolekturze 


BRACIA SAFIER 


Kraków, Rynek Gł. 6. 


Główna 
wygrana 


Ponadto są 


1000.000 .... 


wygrane po: 


złotych 100.000, 75.000, 50.000, 30.000, 
20.000, 15.000, 10.000 i t. d. 


Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą. — Konto P. K. O. Nr. 414.400 


| | 


trzymały się, sby zaczekać aż inne oddziały | do stolicy Basków zgodnie z zamiarami dowódz 
osiągną wyznaczone cele. by wspólnie wkroczyć | twa. 


Proces 7 oskarżonych o udział 


w zajściach 

Brześć u. Bugiem, 16 6. (Mas). We czwartek 
rozpoczyna się przed tutejszym sądem okręgo” 
wym proces 7 osób oskarżonych o udział w 
zbiegowisku publicznym, które rozbity sklep 
żydowski niejakiej Rywki Korman, zuiezczyli 
wewnętrzne urządzenie sklepu oraz tswar, a 
nastepnie obrzucili kamicaiami patrol policyj- 
my. Na czele bandy stał niejaki Paweł Piechoc- 
ki b. wachmistrz Żandarroerii i właściciel skle- 
pu spożywczego, mieszczącego się niedaleko 
sklepu Kormanowej Piechowski pos'sda wy- 
kształcenie gimnazjalne 1 w ten sposóh jest je- 


W B eści 


dynym inteligenten, na ławie oskarżonych. 

Pozostali oskarżeni w tym 2 kobiety, to pra: 
wie kompletni analfabeci, Na proces wezwano 
12 świadków. Powództwe cywilne w imieniu 
poszkodowanej poparli miejscowi adwokaci 
Głowiński i Berland, którzy wnoszą o zasądze: 
nie jednego złotego tytulem strat moralnych 
oraz 257 zł, tytułem częściowego zwrotu strat 
materialnych, Trybunałowi przewodniczyć bę- 
dzie wiceprezes Januszkowski, który brał udział 
w procesie Szczerbowskiego jako wotant 


ORG W peere E pa p  K 


Sabofaż i krwawe starcia 


Waszyngton, 16, 6. PAT. Koła oficjalne po- 
stanowiły interweniować w zatargach w prze- 
myśle metalurgicznym, samochodowym w gór- 
Nictwie węglowym i w stoczniach, Wczoraj na 
tle strajku wydarzył się szereg incydentów, W 
m, Warren (Ohio) strajkujący wysadzili dy- 
Namitem w powietrze odnogę kolejową, prowa- 
dzącą do fabryki niklu, Kolej naprawiono i 
Przywrócono ruch pod ochroną uzbrojonej stra 
zy. W, m. Johnstown (Pensylwania) mer zmo- 


| botników, 


bilizował 3.000 uzbrojonych obywateli celem 
ochrony fabryk, Do Yugnstown przybyła wiel- 
ka liczba górników na wieść, że fabrykanci ma- 
ją uruchomić swe zakłady, Sytuacja jest bardzo 
napięta. W m. Cambridge (Pensylwania) wy- 
nikło starcie pomiędzy członkami różnych 
związków zawodowych, W stoczni Staten 
Island (New Jersey) zastrajkowało 15.000 r.- 


Brak jednomyślności 
e LL) LA e © 
w Komisji Królewskiej 
Jerozolima, 16, 6, ŻAT. Z kół dobrze poin- 
formowanych donoszą, że w Komisji Królew- 


skiej, która wkroczyła już w ostatnią fazę swo. 
jej pracy dotychczas brak jednomyślności w 


kwestii zaleceń, które mają być  przedlożone 
rządowi brytyjskiemu w kierunku rozwiązania 
problemu palestyńskiego, Podobno mniejszość 
Komisji a mianowicie dwóch jej członków (Ko- 
misja liczy jak wiadomo 6 członków) sprzeciwi. 
ło się planom podziału Palestyny. 

Stoją oni na stanowisku, że możliwe rozwiązanie 
zagadnieniz polega na wiernym wykonywaniu 
Deklaracji Balfoura. Dotychczas czynioze są w 
łonie Komieji Królewskiej starania w kierunku 
uzgodnienia opinii wszvetkich jej członków. 


Samosąd 


Czeliaiowce, 16. 6, PAT, Morderca obojga 
rodziców student Constantinescu został napad- 
nięty przez publiczność w czasie przeprowa- 
dzania go z aresztu na przesłuchanie do sądu 
i bardzo dotkliwie pobity, 


Trojaczki 


Gdynia, 16. 6. PAT. Wczoraj przed połud= 
niem pani Gertruda Wolna, żona podoficera 
straży granicznej urodziła trojaczki, dwuch 
chłopców i dziewczynkę. Jest to w ciągu ostat- 
nich dwuch lat drugi-w Gdyni wypadek przyj. 
ścia na Świat trojaczków. Jak wiadomo, w po. 
łowie kwietnia urodziła również trojaczki żona 
bezrobotnego piekarza w Gdyni pani Maria 
Rakowska, 

Matko 


j trniuczków araz dzie^i czują się do- 
brze 


=- 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 17 czerwca 1937 


Konferendaimperialna ipokój europejski 


Dziś — jutro odbędzie się ostatnie, „ga- 
lowe” posiedzenie konferencji imperialnej 
— i zaciekawiony świat dostanie okruszy- 
ny wiadomości z jej przebiegu i uchwał. 
Walki wewnętrzne i ostateczne poufne uch- 
wały zostaną zapewne na zawsze tajemnicą 
ponurych sal pałacu św. Jamesa, gdzie od 
miesiąca blisko obraduje „tajemnicza” Liga 
narodów — brytyjskich. 

Tu i ówdzie jednak promień światła prze 
bija się przez mgłę dyplomatycznych ogól- 
ników, i ochłap wiadomości rzucony zgłod- 
niałym dziennikarzom przekształca się przy 
stole redakcyjnym na obszerny i dokładny 
przegląd przyszłej polityki imperium  bry- 
tyjskiego. Z kolei znowu członkowie rządu 
i delegaci uważnie czytają przy porannej ka 
wie gazety — bo trzeba pamiętać, że minis- 
ter w Anglii, to tylko taki sobie zwykły 
śmiertelnik z wcale nie wysoką pensją. Po 
przeczytaniu zaś gazet mają oni dokładną 
świadomość tego, jak opinia publiczną zare- 
aguje na takie lub inne posunięcie (niecen- 
zurowana prasa jest bowiem szczerym. wy- 
razem tejże opinii) a w konsekwencji rząd 
może jeszcze zawsze wycofać lub zmienić 
niepopularną koncepcję polityczną. 

Nie brakło również podczas tej konferen- 
cji takich próbnych balonów, wypuszcza» 
nych nie tylko przez angielskich ministrów. 
Również i delegaci zamorscy rzucali czasem 
nieco światła na walki zakulisowe i na ro- 
dzaj i naturę spornych problemów. Głów- 
nym tematem rozmów była — nie ulega już 
teraz wątpliwości — kwestia udziału posz- 
czególnych dominiów w wyścigu zbrojenio- 
wym. Z tego również powodu, siłą rzeczy, 
obrady i ich rezultaty otoczone były taką 
tajemnicą — jaka cechuje zawsze i wszędzie 
narady — sztabów generalnych. Już z góry 
wiedziano oczywiście, że kwestia bezpieczeń 
stwa będzie pierwszym i najważniejszym 
przedmiotem obrad. Zdawało się jednak, że 
chodzić będzie głównie o omówienie skoordy 
nowanej akcji. Albowiem po tylu objawach 
jedności i łączności imperialnej przeważała 
wszędzie pewność że w kwestiach obrony 
dominia jak jeden mąż staną przy boku ma- 
cierzy. 

Jak wynika jednak z ostatnio ujawnio- 
nych niedyskrecji — czy może próbnych ba» 
lonów — min. Eden i w ogóle gabinet bry- 
tyjski miał niezwykle twardy orzech do 
zgryzienia i kto wie, ile musiał on opuścić 
ze swych żądań. Bo co innego jest składać 
hołd królowej podczas koronacji i opiewać 
solidarność imperium, a co innego znowu 
wyjąć z kieszeni swych obywateli ciężkie 
miliony jako udział w kosztach zbrojeń, Jak 
się okazało bowiem, rząd angielski zażądał 
bardziej brzęczącego niż słowa dowodu bra- 
terstwa... Gdy przyszło do cyfr, panom de: 
legatom bardzo wydłużyły się miny i na 
jaw zaczęła wychodzić cała odrębność inte- 
resów poszczególnych dominiów. 


KUPON Nr.14 


Il. KONKURS LETNI 
dia Czytelników 
„NOWEGO DZIENNIKA" 


Pensjonat „Diana“ w Truskawcu 
Pensjonat „Granit“ w Zakopanem 
Pensjonat „Jagiellonka” w Kryniey 
Pensjonat „Padhale” w Krynicy 


(Korespondencja wlasna „Nowego Dziennika“) 


LONDYN, w czerwcu. 


DZIŚ w kinie „ATLANTIC“ 


Niezwykłe wydarzenie filmowe!!! 


| LUDZIE w TUNELU 


VICTOR MAC LAGLEN 


Ten aktor naprzemian wzrusza i przeraża, śmieszy itrwo= 
ży, bawi i wstrzymuje oddech w piersi widza. Nie dziw- 


w potężnym 
przeboju 


nego że został laureatem akademi filmowej 


IL. Jean, Crawford, Franchot Tonne, Robert Montgomery w pikantnej komedii TAKIE SĄ MĘŻATKI 
Przedstawienia o godz. 5, 7.45, 9.10 


Najmniej kłopotu było z Unią południo- 
wo - afrykańską, która gospodaruje daw- 
nymi koloniami niemieckimi i z niepokojem 
słucha poryków Berlina. Najniechętniej się 
gał do kieszeni rząd kanadyjski. Kanada, 
która posłała podczas wojny światowej pół 
miliona żołnierzy na front europejski, nic 
potem za to nie dostawszy, mało ma ochoty 
mieszania się do europejskich sporów. Woli 
iść za przykładem starego wuja $ama z któ 
rym żyje we wzorowych sąsiedzkich stosun- 
kach tak dobrych że może liczyć na jego po- 
moc w razie nieprawdopodobnego zresztą ata 
ku. Jak się zdaje jednak sentyment zwyciężył 
i jedynie dla sentymentu Kanada zapłaci acz 
z ciężkim sercem swoją część. 

Inny znowu problem ma Australia. Jej 
dotyczy przede wszystkim sytuacja na Pa- 
cyfiku i żółto - japońskie niebezpieczeństwo 
nie daje jej niekiedy spać. Gen. Lyons, au- 
stralijski premier narzekał pono, że nie mo- 
że dawać do wspólnej kasy, bo dopiero nie- 
dawno musiał wybudować sam dla siebie 
wcale pokaźną flotę wojenną dla obrony 
przed Japończykami. 

Wogóle przedstawiciel Australii, jak przy 
stoi temu młodemu i pełnemu energii konty- 
nentowi — nie chciał i nie mógł zrozumieć 
żółwiego tempa europejskiej polityki pseu- 
do - rozbrojeniowej. Pono domagał się ener- 


gicznie od Edena wykorzystania obecności. 


w Londynie japońskiego księcia Chichibu i 


amerykańskiego ambasadóra 0d  szćzegól- 


na 1 


PRZY ZAPARCIU STOLCA, DOLEGLIWOŚCIACH 
ŻOŁĄDKOWYCH, BÓLACH GŁOWY, PODRAŻNIENIU 
NERWOWYM, BEZSENNOŚCI, OSŁABIENIU I PRZY. 
GNIĘBIENIU, szklanka maturalnej wody gorzkiej 
WRANCISZKA - JÓZEFA wypita rano, wzmaga trawie. 
nie i pobudza do wypróżnień. Zalecana przez lekarzy. 


nych poruczeń, w celu opracowania na miej 
scu nowego i efektywnego „paktu mocarstw 
zainteresowanych na Pacyfiku”. Eden do- 
piero musiał mu tłumaczyć, że w Europie 
nikt się nie spieszy — chyba ze zbrojenia- 
mi... 

Drugim poważnym tematem rozmów by- 
ła — aprowizacja Anglii na wypadek woj- 
ny. Tutaj główny ciężar i zaszczyt przypadł 
Nowej Zelandii. Opracowano przy tym bar- 
dzo dokładny i szczegółowy plan działania, 
który to plan pozostanie oczywiście głęboko 
ukryty w biurkach ministerialnych. Jak wy 
nika ostatecznie z wynurzeń delegatów, dużo 
konkretnego nie osiągnięto podczas konfe- 
rencji, na ogół jednak „dogadano się” i co 
najważniejsza, zawiązano bliski osobisty 
kontakt pomiędzy członkami poszczególnych 
rządów, co ułatwi w dużym stopniu na przy 
szłość porozumienie się na odległość. Co 
wszyscy jednak podkreślają z naciskiem, 
to fakt, że nawet rumor o dyskusjach i róż- 
nicy zdań nie zdołał osłabić zasadniczej te- 
zy, że cele imperium jak jeden naród go- 
towe jest do walki w obronie — pokoju. 

Jaki wpływ konferencja ta mieć będzie 
na sytuację w Europie? 

Jest faktem charakterystycznym, że aku 
rat w czasie trwania konferencji rząd fran- 
cuski przesłał w tym tygodniu wyczerpują- 
cą notę w sprawie zachodniego Locarna. 
Oczywiście myśl ta stara jest jak świat. W 
obecnej chwili jednak, biorąc pod uwagę z 
jednej strony fakt, że na czele rządu angiel 
skiego stanął człowiek który uchodzi za zwo 
lennika jasnej i zdecydowanej polityki, z 
drugiej zaś strony licząc się z obecnością w 


Londynie delegatów zamorskich, ustawicz- 
nie i jednoznacznie domagających się poko- 
ju — rząd Bluma postanowił raz jeszcze 
spróbować szczęścia w kierunku zawarcia 
paktów pokojowych. Odpowiedź angielska 
nie nadeszła jeszcze. Znamienny jednak jest 
oddźwięk propozycji francuskiej w londyń- 
skiej prasie. x 

Znany publicysta „Sunday Timesu” wy- 
powiada się energicznie za poparciem paktu 
zachodniego mimo że zdaje on sobie sprawę 
z tego, że każde zabezpieczenie granic na 
zachodzie Europy siłą rzeczy zwiększa ną- 
pięcie na wschodzie. 1 

Argumentacja jego zawiera calkowite za- 
przeczenie idei leżącej u podstaw Ligi Naro 
dów. Wychodzi on z realistycznego założe- 
nia że tylko takie państwa mogą łączyć się 
wzajemnym zaczepno - odpornym przymie- 
rzem, które mają rzeczywiście fizyczną 
wspólnotę interesów. Tak więc Anglia na 
przykład może się łączyć z każdym państ- 
wem które ma na celu obronę dróg mors- 
kich, albowiem to leży w jej bezpośrednim 
interesie, wszelkie natomiast pakty, które 
Anglia zawrze dla ochrony polsko - sowiec 
kiej granicy okażą się na dłuższą metę bez- 
owocne, albowiem brak im momentu bez- 
pośredniej styczności z angielskimi intere- 
sami.. Idea Locarna zachodniego polegała, 
zdaniem publicysty, właśnie na tym, że pakt 
ten podpisały państwa mające bezpośredni 
i regionalny interes w zachowaniu obecnych 
granic. — (Co w wypadku Anglii wynikało 
z fizycznej bliskości zachodnio europejskich 
granic). Również Polska, jego zdaniem, poz 
nała się na bezowocności przymierza z Fran 
cją która nie jest zainteresowana rzekomo 
we wschodnich granicach w taki sposób, aże 
by móc równocześnie bronić Polski i swo- 
ich granic. I dlatego Polska szukała bezpoś 
rednich układów ze swymi sąsiadami. W 
konkluzji „Sunday Times” który reprezentu 
je bardzo poważny odłam opinii angielskiej, 
wzywa rząd angielski do gorącego popar- 
cia paktu zachodniego, a równocześnie do 
otwartego ogłoszenia desinteressement, je- 
żeli chodzi o Europę wschodnią i środkową. 
Takie jasne postawienie sprawy zmusi pah- 
stwa zainteresowane do szukania natural- 
nych regionalnych przymierzy, a ponieważ 
tak szczęśliwie się składa, że zachodnie Lo» 
carno zabezpieczyć może zachód, na wscho» 
dzie zaś Polska swym położeniem neutral- 
nym między Niemcami a Rosją zapewnić mo 
że stały pokój we własnym swoim intere- 
sie, przeto nic nie stoi na przeszkodzie an- 
gielskiemu desinteressement i — różowym 
nadziejom na przyszłość. 

Takie postawienie sprawy na pozór lo- 
giczne i dla interesów angielskich bardzo... 
wygodne, ma jedną tylko wielką lukę: wszy- 
stko mianowicie byłoby dobrze, gdyby Pols- 
ka mogła do końca utrzymać swą neutral- 
ność, to znączy, gdyby ani Rosja ani Niem- 
cy nie usiłowały kiedykolwiek czy to podać 
sobie rękę, czy też skrzyżować szpady — 
poprzez terytorium polskie. Wtedy skończy, 
łaby się neutralność. Jak długo więc neutral 
ne stanowisko Polski jest niemożliwe, wzglę 
dnie — możliwe tylko dzięki silnej armii 
polskiej, tak długo Anglia musł w równej 
mierze kłopotać się o wschodnie jak i zacho- 


dnie Locarno, — bo iskra wojny, niezależ- 
nie gdzie spadnie — ogień rozpała wszędzie. 
J. K. 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 17 czerwca 1937 


I. SCHWARZBART 


T nowcj stolicy -- do stare), 


II. 

Była już godzina 12 w południe, kiedy Tau- 
rus-express z sześciogodzinnym opóźnieniem 
wjeżdżał na stację stolicy nowej Turcji — An- 
kary. Lilipucia to stacja, jeśli ją porównać z 
cudownym kolosem dworca kolejowego — Me- 
diolanu. Ale schludna i gustowna. W blasku 
promieni słońca szarzała z jednej strony — 
wieś Ankara (Angora), a nad nią na wzgórzach 
roztaczało się nowe, nowoczesne, rozległe mia- 
sto, skupiające głównie centrum rządowe, pod- 
czas gdy z drugiej strony toru kolejowego 
widać było drugą część miasta nowego, prze- 
znaczoną głównie dla — prywatnych mieszkań- 
ców. Kontrast między starą wsią, zachowaną 
jakby na pokaz — a Europą w samym środku 
Małej Azji najjaskrawiej znamionował kieru- 
nek nowej Turcji na odcinku zaledwie 14 lat, 
od chwili kiedy Mohammed VI, ostatni sułtan 
turecki uciekł na angielskim krążowniku, aż 
do — Kemala Atatiirka. Te angielskie okręty 
mają jakoś specjalną misję: Napoleon, austria- 
cko-węgierski Karol, ostatni cesarz monarchii 
i Mohammed VI — dziwnym zbiegiem okolicz- 
ności — wszyscy trzej na angielskich, „rato- 
wniczych* okrętach przedostawali się ze szczy- 
tów potęgi do — nicości politycznej. 

Nie wiem, czy Kemal Atatürk byłby wybrał 
w r. 1923 zapadłą wieś w Małej Azji za stolicę, 
gdyby wówczas mógł osiągnąć ten sukces w 
sprawie Dardaneli „jaki osiągnął ostatnio w 
Montreux. Ale może Atatiirk nie byłby ni- 
gdy uzyskał choćby tylko usunięcia międzyna- 
rodowej komisji kontrolnej nad Dardanelami, 
gdyby nie Ankara, gdyby nie — odebranie 
Konstantynopolowi znaczenia stolicy i symbo- 
lu. Patrząc z okien wagonu na tę 14.letnią sto» 
licę nowej Turcji, cichą, oderwaną od szlaków 
polityki europejskiej, ukrytą wśród gór Małej 
Azji i nimi w szerokim promieniu chronioną, 
trudno mi było nie podziwiać — abnegacji, ale 
i rozumu politycznego człowieka, który zdołał 
próżność narodu oderwać od przepychu poło- 
żenia, od wspaniałości gigantycznych mecze- 
tów i wielowiekowej tradycji religijnej i po- 
litycznej — Konstantynopola. Proszę sobie wy- 
obrazić: zamiast Warszawy czy Krakowa — 
obwołać stolicą Polski np. — Sędziszów! Ke- 
mal Atatiirk to właśnie zrobił. Ostatecznie i — 
Montreux nie jest wieczne. W roku 1833 Rosja 
podobnie jak dziś w Montreux uzyskała uprzy- 
wilejowane stanowisko w Dardanelach, a już 
w roku 1840 Anglia pozbawia Rosję tego przy- 
wileju. W Montreux Anglia — ustąpiła, ale — 
co Anglia zrobi na wypadek wojny, tego dziś 
nie wiadomo mimo — postanowień z Montreux, 
warujących pełną suwerenność Turcji. W wg- 
skiej gardzieli dardanelskiej udławiła się już 
niejedna flota, ale — to w przyszłości nikogo 
nie odstraszy od ich forsowania w razie po- 
trzeby. Ani napis w wagonie, że w Ismit, nad 
Morzem Marmara fotografowanie jest nie do- 
zwolone, ani postanowienie z Montreux, że do- 
piero dwie trzecie Rady Ligi narodów może 
Turcji nakazać otworzenie Dardanelów w cza- 
sie wojny — nie uchroni Konstantynopola od 
tego, że będzie znowu celem zawiści międzynaro 
dowej, choćby tylko strategicznie. Ale wówczas 
Turcja nie będzie ugodzoną politycznie w — ser 
ce. Symbol suwerenności państwa, dziś w rze- 
czy samej azjatyckiego z małą przybudówką 
europejską — nie będzie wówczas zagrożony... 
Hrzy dni drogi koleją będzie trzeba po wykoń- 
czeniu planowanej trasy kolejowej we wschod- 
niej części Małej Azji, aby spod Konstanty- 
nopola dotrzec do granic turecko-rosyjsko-per- 
skich. Kilka godzin tylko trwa droga z Kon- 
stantynopola do granicy bułgarskiej! Z któ- 
rejkolwiek strony wróg będzie się chciał prze- 
dostać do Ankary, natrafi na drodze olbrzymie 
Pasma górskie... 

Patrząc na powiewającą chorągiew państwo- 
Wą na budynku dwoma kolejowego w Anka- 


Z Ankary do - Istanbulu.. 
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rze, zrozumiałem — dalekowzroczną przezor- 
ność rewolucjonisty Atatiirka, który zerwał 
majestat z Konstantynopola i — usadowił go 
we wiosce — małoazjatyckiej. Linia prężności 
' politycznej nowej Turcji przeniosła się odtąd 
' ku Azji. Likwidacja starej Turcji oznacza wy- 
: dobycie jej z kotłowiska tysiącletniej walki w 
i Europie, a nowa Turcja — przygotowuje się do 
zajęcia stanowiska wielkiego mocarstwa w Azji. 
| Widać to już dziś z jej układów politycznych z 
| Rosją sow., z porozumienia z Irakiem, Iranem 
i Afganistanem i systematycznie przygotowy* 
wanej okupacji Aleksandretty. Między dwoma 
narodami mahometańskimi, Turkami a Araba- 
mi, przygotowuje się rozgrywka o panowanie 
w basenie Bliskiego Wschodu. Zrzucenie kali- 
fatu, tej nędzy błyszczącej — starej Turcji o- 


swobadza Turcji ręce w walce politycznej prze- 
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ciw światu arabskiemu, wyzwalanemu przez 
Anglię — w wojnie światowej przeciw Turcji, 
może po to, by kiedyś znowu ta sama Anglia 
stanęła po stronie — Turcji przeciw Arabom. 
Linia tych tendencyj jest dziś zaledwie naszki- 
cowana, ale — w tym kierunku idzie przyszła 
Turcja... Wystarczy przypatrzeć się na plano- 
wane linie kolejowe we wschodniej części Ma- 
łej Azji. Sojusz gospodarczy z Rosją jest jed- 
nym z czasowych Środków tej ekspansji. Mi- 
mo — bezprocentowej (!) pożyczki udzielonej 
Turcji przez Rosję sowiecką — komunizm jest 
na ziemiach Turcji tępiony z bezwzględnością, 
którą nowa Turcja eksperymentalnie przepro- 
wadziła wobec — Armeńczyków. Nacjonalizm 
pobitego narodu stanowi świetne podłoże psy- 
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chicżne do dyktatorskich rządów nacjonalisty- 
cznych, realizujących swoje dążności w dro- 
dze — przymusowej asymilacji... Na tym po- 
lu — nowa Turcja również się — „zeuropeizo- 
wała“ Dawny kraj tolerancji zamienił się w 
kraj — systematycznego tępienia wszystkiego, 
co nietureckie... Społeczność żydowska, liczą- 
ca w całej dzisiejszej Turcji zaledwie 90.000 
dusz (z tego dwie trzecie w Turcji europejskiej, 
a jednak w całej małej Azji) nie jedno może 
powiedzieć o tym systemie. Co oczywście nie 
przeszkodziło nowej Turcji w jej dobrze zro- 
zumianym interesie egoistycznym — w przy- 
jęciu szeregu żydowskich profesorów z Nie- 
miec do swych uczelni. Byłoby jednak błędem 
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z faktu tego wyciągać jakieś wnioski co do we- 
wnętrznej polityki dzisiejszej Turcji Podobnie 
pewne zbliżenie zagranicznej polityki tureckiej 
na Bliskim Wschodzie do polityki syjonistycza 
nej w Palestynie (— to, co wyżej powiedziałem 
o nastawieniu polityki tureckiej w sprawie a- 
rabskiej tłumaczy to zbliżenie —) nie przeszkae« 
dza Turcji do prześladowania syjonizmu we» 
wnątrz państwa. Polityka turecka jest na całej 
linii — chłodna, bezwzględna, pozbawiona ha. 
mulców.. Zresztą przecież i stosunki gospo- 
darcze Berlina z Moskwą są niezwykle oży« 
wione w czasie, gdy Berlin organizupe krucja- 
tę przeciw — Moskwie. Turcja nie jest wcale 
wyjątkiem. Różnica między angielską zasadą: 
„Mój handel — jest moją polityką* a zasadą 
odwrotną i powszechną: „Moja polityka jest 
moim — handlem“ nie jest znowu tak wielka... 

Dlaltego mimo moich żydowskich refleksyj 
patrzyłem z okien wagonu bez specjalnego u: 
przedzenia w stosunku do Turcji — na... Zza- 
orane pola, na tabuny pasących się koni, na 
nieprzejrzane stada owiec, na czyste stacje 
„azjatyckich* miasteczek, na skautów nowej 
Turcji, na aeroplany, szybujące nad lotni- 
skiem wojskowym w Eskiszehir — wraz z 
orłami i sępami, i na przepiękną trasę kolejo- 
wą, ciągnącą się godzinami wzdłuż rzeki wśród 
krajobrazu, przypominającego wjazd do 
Szwajcarii koło Buks... 

Może kiedyś nadejdą czasy, kiedy siła nie 
będzie posiłkować się krzywdą. Dziś obie wzię« 
ły się pod ramię... Niemal wszędzie. 


„Złoty Róg* spowity był w ciemnościach no» 
cy, kiedy pociąg zbliżał się do Haidarpasza, 
skąd w kilkunastu minutach przeprawiliśmy 
się do — Istanbułu. 

Na drugi dzień mogłem skonstatować moje 
wrażenia konstantynopolitańskie sprzed 3 lat z 
dzisiejszymi. Dziś jeszcze bardziej niż wówe 
czas narzucało się — zaniedbanie starej stoli- 
cy Cesarstwa Otomańskiego. Już zewnętrzny 
wygląd ulic wskazuje na to, że ten gród — po. 
zostawiony został jakby symbolicznie na mare 
ginesie wielkiego wysiłku nowej Turcji. Kraj- 
obrazowy przepych i wspaniałość bosforskich 
brzegów wymaga — perspektywy. Na ulicach 
Istanbułu przepych ten — pryska. Powiedziałe 
bym: róg Ameltei z daleka, marchewka z — 
bliska, jak w „Panu Tadeuszu'. 

Wąskimi uliczkami Pery przeciskają się za- 
niedbane, stare, ciasne, przepełnione wozy 
tramwajowe. Zgiełk, hałas, ścisk. Tylko bez- 
ustanne pochody młodzieży tureckiej, rozśpie- 
wanej, rozhukanej wskazywały na — nową 
Turcję... 

W meczecie Bajazeta widztałem mimo no- 
wej Turcji — takie same postacie rozmodlo= 
nych, klęczących, kornie ziemię całujących — 
wiernych. Tu najtrudniej — sięgnąć, nawet dya 
ktatorowi. 

Ale do Aja Sofii — sięgnął. Ten symbol, 
wokoło którego koncentrowały się zawiści 
państw przez setki lat — dyktator zamknął, 
Wygnał stąd — Mahometa, — nawy, w któ- 
rych chrześcijaństwo i mahometanizm tylekroć 
się ścierały — opróżnił, wyrzucił — cudowne 
dywany, makaty i kobierce precz — i wstawił 
muzeum państwowe. 

Odźwierny grzecznie i ze smutkiem na Za« 
pytanie moje wycedził: Nie ma. nie ma... mu: 


(i 
zuem.. Pusto było na dziedzińcu. Byłem jedy- 
nym — turystą, bo i muzeum chwilowo było 
zamknięte. 

Z jednego zrębu wyciosany ten — Kemal A- 
tatiirk. 

Wałęsałem się dalej — po zaułkach i baza- 
rach, brudnych, orientalnych w złym tego sło 
wą znaczeniu. 

Złoty Róg i — te bazary: trudno o przy- 
krzejszy Kontrast... 

* Ale... w Istanbule pozostał uniwersytet. I to 
w dawnym gmachu rządu... Jak gdyby Kemal 
Atatiirk chciał zaznaczyć: politykę stąd zabie- 
ram do Ankary, razem z Kalifatem — zamy- 
kam — Aja Sofię, ale — naukę zostawiam — 
tu. Niech strzeże — nowej Turcji. 

Ze wzgórza, na którym znajduje się dzisiej- 
szy uniwersytet, roztacza się przepiękny wi- 
dok na Bosfor. W poliżu zrywają jakąś olbrzy= 
mią dawną kasarnię. Zato we wnętrzu państwa 
budują ich wiele. Istanbuł ma stać się centrum 
duchowym. Nie ma Bizancjum, nie ma Konstan- 
tynopola... Pozostał tylko... Istanbuł. 

Na wschód od niego czai się nowa Turcja, 
kierowana twardą dłonią dyktatora, który ją 
wydobył z samego dna przepaści do nowego 
życia... 

— Ale — czy mimo wszystko tu, na wodach 
morza Marmara i w twierdzy dardanelskiej, 
przez Boga samego zbudowanej, nie rozegrają 
się znowu walki — na drodze — już nie o no- 
wą Turcję ale o nową — ludzkość? Któż to dzi. 
siaj — wie... 

Historia lubi się powtarzać z tak urozmaico= 
ną zygzakowatością... Ale dziś — stałem pod 
wrażeniem imponującego dźwigania się Turcji 
z upadku: nowa i stara stolica symbolizowały 
rozpiętość tego wysiłku wodza i narodu. 

Myśl moja wracała z nad Bosforu do Tel- 
Awiwu, Haify, Jerozolimy, do Hasade, Tel- 
Amal, Tel-Or... Myśl i droga wiodły mnie zresze 
tą x powrotem do kraju, który w stopniu je- 
szcze silniejszym niż nowa Turcja uzmysławiał 
prawdę: Naród, który rzeczywiście chce — mo- 
że zawsze dźwignąć się i budować przyszłość... 

To i tak wiele innych rzeczy nasuwało mi — 
analogię... Radosne objawy — analogię rado- 
sng, smutne — smutną... 


„NOWY DZIENNIK" czwartek 17 czerwca 1987, 
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artystycznego. Znakomity iluzjonista NEMO w nowym atrakcyjnym 
repertuarze. MIDNIGTH STEPPERS, atrakcja światowa. 


Rząd palestyński już rozdzielił 
certyfikaty 


Jerozolima, 15. 6. ŻAT. Z dobrze poinformo* 
wanych kół donoszą, że rząd pałestyński miał 
już sam dokonać podziału certyfikatów imi- 
gracyjnych których Agencja Żydowska nie 
przyjęła ua znak protestu przeciwko nikłemu 
szedulowi, przydzielonemu na okres czterech 
miesięcy kwiecień — lipiec 1937. Z tych sa- 
mych kół donoszą, że procz rozdanych już cer- 
tyfikatów do rządu palestyńskiego wpłynęły w 
liczbie blisko 200 zgłoszenia na dalsze certy- 
fikaty imigracyjue. (Jak wiadorao, minister ko- 
loaij Ormsby-Gore oświadczył w ubiegłym ty” 
godniu w Izbie Gmin, że jeśli Agencja Żydow- 
ska nie przyjmie certyfikatów, departamento“ 
wi imigracyjnemu rządu przysługiwać będzie 
prawo dokonania podziału certyfikatów na wła- 
eng rękę). 


Obchody żałobne ku czci 
Alfreda Adlera 


Wiedeń 16. 6. ŻAT. Międzynarodow3 Stowa* 
rzyszenie Psychołogii Imdywidualnej zorganir 
zowało nroczysty obchód żałobny ku czci zmar- 
łego twórcy psychologii indywidualnej Alfreda 
Adlera, Na uroczystość przybyli przedstawicie- 
le rządu „ustriackiego, burmistrza wiedeńskie- 
go, izby lekarekiej i poselstwa amerykańskiego. 
Listy konaolencyjne nadesłał uniwersytet kato- 
licki w Mediolan e, Niemieckie towarzystwo pey- 
chologii indywidualnej oraz Niemiecki instytut 
psychotecapeuty<zny. Główny referent, oma- 
wiając twórczość Adlera, podnosił, że pojęcie 
apólnoty, eformniowane przez Żyda Ad'era, ro" 
zumieć należy nie tylko biologicznie i społecz” 
nie, ale jest ano zarazem wyrazem idei każdej 
religii, która wychodzi z założenia równości 
wszystkich ludzi wobec Boga i broni tej rów- 


Szeklowcy ogólno-syjońscy, 
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ności. Analogiczny obchód odbył się w. Klubie 
Przyjaciół Peychologii Indywidualnej. 


Światowa konferencja Żydów 


polskich za granicą 


Amsterdzm, 16 6. ŻAT. Druga światowa kon“ 
ferencja Federacji Żydów Polskich za Granicą 
odbędzie się w drugiej połowie sierpnia w Pa- 
ryżu (po Kongresie Syjonistycznym), Federa« 
cje Żydów polskich w Ameryce, Anglii, Pales 
stynie, Afryca Południowej, Francji, Niem- 
czech, Belgii, Holandii i Luxemburgu zapowie- 
działy już ewój udział w konferencji. Świato* 
wa Fedecacja Żydów Polskich za Granicą po- 
wstała, jak wiadomo, na konferencji w Londy* 
nie we wrześniu 1935. - 


Znowu 4 pastorowie pod kluczem 


Berlin, 16. 6. (z) Znany pastor Niemólłer, 
były dowódca niemieckiej łodzi podwodnej, 
wsławiony energicznymi wystąpienieniami ja- 
ko przywódca opozycyjnego protestantyzmu 
przeciw. narodowemu socjalizmowi, został w 
ostatnich dniach dwukrotnie wezwany do prze: 
słuchania w Gestapo, Razem z nim otrzymali 
wezwania trzej przełożeni kościoła wyznanio« 
wego (Bekenntniskirche), a wśród nich pastor 
Fritz Müller. Po przesłuchaniu wymienieni nie 
wrócili do swych domów i rodziny ich nie zna- 
ją ich miejsca pobytu, 


Reksiśti między sobą 


Bruksela, 16, 6. (z) Z uwagi na różnice zdań, 
wynikłe w związku z ustąpieniem redaktora na- 
czelaego organu reksistów „Pays Reel“ Huber- 
ta de Ydevalle, polityczna rada stronnictwa po~ 
stanowiła podać cię do dymisji, Zdaniem orga- 
nu katolickiego „Libro de Belgique“ chodzi tu 
o ideowe nieporozumienia w. szeregach sztabu 
reksistów, która to partia nie potrafiła jeszcze 
dźwignąć się z klęski wyborczej, zadanej De- 
grelle'owi przez Van Zeelanda przy wybitnym 


współudziale kardynała Belgii, który wi przed. 
dzień wyborów ostro potępił reksitów, 


kontrolujcie swe prawo wyborcze! 
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rej udział biorą: wielki wezyr, nadworny mistrz ceres 
monii i adjutant Najjaśniejszego Pana. Postanawiają 
wezwać również prezydenta policji. I mimo to nie wi: 
dzą wyjścia: wielki wezyr pragnąłby mieć przy sobie 
przyjaciela swego, adjutanta Kirilidę Pajidzani, tak, 
trzeba będzie go poszukać, wezyr już każe go szukać. 
Nie można go znaleźć, młodego, chciwego życia, pię: 
knego Pajidzani. 

O czym się debatuje? Chodzi o to, co lepiej naru- 
szyć: prawa przyzwoitości czy prawa gościnności? 
Oczywiście: liczono się z różnymi niespodziankami, 
gdy do Ballhausplatzu dotarła wieść, że — jak wyraził 
się naczelnik wydziału Skubl — „dziki cesarz“ wybiera 
się do Wiednia. Gdyby mu na przykład przyszło na 
myśl odwiedzić Petersburg zamiast Wiednia, tam naj. 
dziksze jego zachcianki nie tylko spełnionoby, lecz pod: 
suwanoby nawet pomysły. Ale nie było niestety wyj- 
ścią! Nie znajdujemy się w Petersburgu, lecz we Wie- 
dniu. Najjaśniejszy Pan naprawdę dosyć daleko po- 
suwa się w swojej gościnności, gdyż wypluwa na po- 
dłogę pestki od śliwek, jako że czyni to jego osobliwy 
gość. Tak myśleli europejscy panowie, tak również 
myślał perski dygnitarz. Stali bezradni w małej, bocz- 
nej okrągłej sali reduty. Paliły się tu tylko dwa świecz- 
niki po obu stronach śnieżnobiałych drzwi w złotych 
ramach; lokaj, który tu pełnił służbę, znikł, gdy pano- 
wie weszli. Być może, podsłuchiwał. Wszyscy uczest- 
nicy tej kłopotliwej konferencji instynktownie oddalili 
się od drzwi. Ściszyli głosy, prawie że mówili szeptem. 
Mówili po francusku. Nie była to tylko grzeczność 
wobec wschodnich gości, lecz także pewnego rodzaju 
zawstydzenie ze względu na temat konferencji. W ob- 
cym języku nieprzyjemne sprawy uzyskiwały, jak gdy- 
by wstydliwą osłonę. 

Nadworny mistrz ceremonni odmówił x dostojną 
stanowczością; adjutant cesarza również. To było jasne. 
Żaden z panów nie widział możliwości powiadomienia 
Najjaśniejszego Pana o osobliwym życzeniu wysokiego 
gościa. Ale nie można było również odmówić życzeniu 
wysokiego gościa. 

KC. d. n.) 


26 ROZDZIAŁ XIV. 


Potężny władca Persji, pan trzystu sześćdziesięciu 
pięciu kobiet i pięciu tysięcy trzystu dziesięciu róż Szi- 
rasu nie był przyzwyczajony do tłumienia swych pra- 
gnień, a co dopiero żądz. Ledwie oko jego wybrało 
hrabinę W., a już skinął na wielkiego wezyra. Wiełki 
wezyr przechylił się przez poręcz krzesła. 

— Mam ci coś do powiedzenia — szeptał szach. — 
Chciałbym dziś mieć — mówił szach dalej — tę młodą, 
drobną kobietę, srebrzystą blondynkę; wiesz, kogo 
mam na myśli. 

— Panie — ośmielił się odpowiedzieć wielki we- 
zy! — wiem, kogo Wasza Cesarska Mość ma na myśli. 
Ale to jest, to jest... — Chciał powiedzieć „niemożli- 
we“, ale dobrze wiedział, że takie słowo mógłby przy» 
płacić życiem. Rzekł więc: = w tym kraju to idzie 
bardzo powoli! 

— Dziś! — rzekł szach, który nie pojmował, że ja- 
kiś jego rozkaz może być niewykonalny. 

— Dziś! — potwierdził minister. 

Na chwilę przerwano tańce. Pan i sługa udali się 
z godnością i powoli z powrotem na swoje miejsca. 
Cesarz uśmiechnął się do nich uprzejmie. Muzyka 
znowu zaczęła grać. Znowu zaczęły się tańce. 

Przed północą monarchowie powstali ze swych 
miejsc. Zniknęli; połknęły ich drzwi, widniejące za 
krzesłami tronów. 

Szach czekał w bocznej sali. Naprzeciwko niego, 
tak że mógł ją dokładnie widzieć, stała Diana ze srebra, 
na czarnej, okrągłej drewnianej podstawie. Diana wy- 
dała mu się wierną kopią pożądanej kobiety. Wogóle 
wszystko w tej sali przypominało mu pożądaną ko- 
bietę: ciemno-niebieski kobierzec, jedwabne, blado-nie- 
bieskie tapety, bez w smukłym flakonie z majoliki, 
nawet kryształowe pająki; cudowna linia czworonoż- 
nego lichtarza z czterema smukłymi ramionami i sre- 
brny ornament na ciemno-niebieskim aksamitnym dy. 
wanie pod nogami władcy Persji. To czekanie, to cze- 

kanie! A szach nie jest przyzwyczajony do czekania. 

Musi jednak czekać. W odległości zaledwie dwu- 
qziestu metrów od niego odbywa się konferencja, w któ- 
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Zeznania Świadków policyjnych 


w procesie DoDOSZYŃSKACHO 


KRAKÓW, 17 czerwca. 

Trzeći dzień procesu prowodyra wyprawy 
myślenickiej poświęcony był w całości zezna- 
niom świadków policyjnych, którzy bądź brali 
udział w pościgu za bandą Doboszyńskiego, 
bądź też należeli do załogi posterunku policji 
w Myślenicach podczas napadu bandy. 

Na ogół są to zeznania, znane już z pierwsze- 
go procesu myślenickiego, nowym momentem 


Kule Doboszyńskiego Świstały 
koło uszu policjantów 


Komisarz policji państwowej Królikiewicz 
zeznaje co następuje: Dnia 23 czerwca ub. r. 
świadek otrzymał rozkaz wyjazdu do Myśle- 
nie. Przybywszy na tamtejszy posterunek P. P. 
widział obraz zniszczenia, dokonanego w nocy 
przez bandę Doboszyńskiego. Szafy i biurka by- 
ły porozbijanie, broń zrabowana, łóżko wy- 
wrócone, na podłodze były ślady krwi. W sta- 
rostwie poinformowano świadka o napadzie na 
posterunek i mieszkanie starosty oraz zdemo- 
lowaniu sklepów żydowskich przez bandę, zło- 
żoną z około 80 ludzi, którzy po dokonanym 
napadzie i zrabowaniu kilkunastu karabinów 
wyruszyli marszem w stronę lasów Poręby. 

Świadek na czele oddziału złożonego z 12 Ilu- 
dzi rozpoczął pościg za bandą, która dokonała 
napadu na Myślenice. Zbliżając się od strony 


Porzucony łup na polanie 


Gdy oddział świadka znalazł się na polanie, 
z której wycofała się banda Doboszyńskiego, 
świadek znalazł porzucone na tej polanie naj- 
rozmąitsze przedmioty. Była siekiera, młotek, 
karabin z uciętą kolbą i karabin cały, torba z 
opatrnukami, flaszka jodyny, dwa bagnety, 
torby policyjne, plecaki, rozpakowane paczki z 
nabojami świadczące, że naboje z nich wyjęto, 
kilka worków z żywnością, oraz szereg wor- 
ków »ie rozpakowanych, których zawartości 
świadek nie zna. W jednym z nich widział tyl- 
ko jedną lub dwie pary nowych cholewek, 
niewątpliwie pochodzące z rabunku w jednym 
ze sklepów żydowskich w Myślenicach. 

Na polanie ujęto ukrytych w zbożu człon- 
ków bandy Wlazłę i Watora, którzy niewatpli- 
«wie mieli za zadanie osłaniać odwrót bandy. 
Koło Wlazły leżał karabin z pięciu nabojami. 


Po chwili doprowadzono przed świadka 
śmiertelnie rannego Pałkę, który następnie 
zmarł Pałka oświadczył świadkowi, że w obli- 
czu Śmierci zeznaje jak pod przysięgą. Podał ! 
on, iż Doboszyński zebrał w Chorowicach człon 
ków Stronnictwa Narodowego z kilkunastu 
miejscowości powiatu krakowskiego, na czele 
których wyruszył do Myślenic. Pałka wymienił 
przy iym szereg miejscowości i podał nazwi- 
ska zwierzchników poszczególnych grup, ze- 
branych w lesie chorowickim. Dalej podał Pał- 
ka, że byli w Myślenicach, gdzie zdemolowali 
posterunek policji, mieszkanie starosty, sklepy 
żydowskie. 

Aresztowani zostali odstawieni do Myślenic, 
dokąd świadek wrócił ze swym oddziałem na 
noc. Nazajutrz od wczesnego rana kontynuo- 
wano pościg za bandą. 

Prok.: Kto oddał pierwsze strzały? 

Św.: Cywile. 


Na tle tej odpowiedzi wywiązuje się dłuższa 
dyskusja między obrońcą Stypułkowskim a 
świadkiem, który w stanowczych słowach wy- 
jaśnia wszystkie kwestie, związane z tą strzela- 
ning. Dochodzi przy tym kilkakrotiuie do o- 
strych kontrowersyj, gdyż świadek zastrzega 


fest tylko niebywała agresja obrońców endec- 
kich w stosunku do niektórych świadków poli- 
cyjnych, wystawionych na istną kanonadę py- 
tań, mających na celu zachwianie ich wiary- 
godności. Dochodzi przy tym kilkakrotnie do 
ostrych utarczek słownych. Szereg pytań nie, 
istotnych, wzgl. powracających do wyjaśnio- 
nych już kwestyj, przewodniczący uchyla. 


Tysiące! 
Dziesiątki tysięcy! 
Setki tysięcy! 
Miliony! 


wygrać można w kolekturze 


WOLANOWA 


Warszawa, Marszałkowska 154 


Losy I-ej kl. są do nabycia. 
Zamówienia zamiejscowe załatwia się odwrotnie. 
Konto P, K, O. 18.814 — Ciągnienie 22 czerwca 


zasypany został strzałami przez oddział Dobo- 
szyńskiego. 


Śtrzały i salwy 


Obr.: Ile strzałów oddał oddział świadka? 
— Kilkanaście. — A ile salw? — Odpowiedzia- 
łem już, że kilkanaście strzałów. — Salwy to 
co innego, a strzały co innego. Pytam raz jesz- 
cze, ile salw. — Salwami nie strzelałem, bo od- 
dział był w tyralierze. 


12 czy 18 policjantów 


Obr. Czy oddział świadka liczył 12 czy 18 
ludzi? 

Św. zastrzega się przeciw sposobowi stawia- 
nia pytań przez obrońcę, zmierzającemu do 
zdezorientowania go. Świadek zeznał już kilka- 
krotnie, że oddział jego liczył 12 ludzi, wobec 
czego pytanie obrońcy jest nie na miejscu. 

Przew. podziela stanowisko świadka a wów- 
czas nbrońca protestuje przeciw wystąpieniu 
świadka i powołuje się na to, że przed chwilą 
poinformował go oskarżony, iż oddział kom. 
Królikiewicza liczył 18 osób. 

Przew. (do oskarżonego): Skąd pan wie o 
tym, że oddział świadka liczył 18 ludzi? 

Oskarżony prosi o okazanie mu mapy, na 
której ma być zaznaczone, że oddział kom. Kró- 
likiewicza liczył 16 (już nie 18) ludzi. 

Obr. Stypułkowski: Odznaczenia nie mają nic| Świadek wyjaśnia sprawę zapisku na tej ma- 
wspólnego z zeznaniami świadka. pie w ten sposób, że już po ujęciu dwóch ucze- 

Przewodniczący konkluduje na podslawie ze | stników bandy na polanie przyłączyło się do 
znań świadka, że nie wiadomo mu, kto rozpo- oddziału kilku posterunkowych. z oddziału st. 
;czął strzelaninę w ogóle, wie natomiast, że je- przodownika Polaka. Było to już jednak po 
go oddział zaczął strzelać dopiero wtedy, gdy | opisanej poprzednio potyczce. 


Uchylone pytanie w sprawie 
ilości strzałów 


liczbę strzałów, tłumacząc, że oddział policyj- 
ny nie strzelał gęsto z tego powodu, że chciał u- 
jąć żywcem członków wyprawy. 


Obr.: Ile strzałów padło od strony oddziału Do- 
boszyńskiego w stronę pańskich ludzi? — Kilka- 
dziesiąt, może 30 albo 40 strzałów, — Z jakiej od- 
ległości? — 100 do 150 metrów, — Czy w pańskim 
oddziale były straty? — W moim oddziale strat 
nie było, bo się o to postarałem, odpowiednio pou- 
czając moich ludzi, żeby się kryli, Zresztą od strza 
łów moich ludzi także nie miała banda Dohoszyń- 
skiego strat, bo strzałów odd - 
czym protokolant ogłasza uchwałę trybunału, lo a chodziło nafi m A e a 
zatwierdzającą decynję przewodniczącego, a to ich ujęcie. Ja sam oddałem kilka strzałów rewol- 
z tego powodu, że świadek podał już stanowczo , werowych w górę, na postrach, 


Pcimia ku lasom Poręby, świadek z odległości 
około kilometra widział grupę cywilów, którzy 
strzelali w stronę drugiego oddziału policyjne- 
go, prowadzącego pościg. Świadek nie chciał 
strzelać do tych ludzi, gdyż była duża odległość 
i kule mogłyby ugodzić okoliczną ludność, a 
poza tym chodziło o ujęcie żywcem. W trakcie 
zbliżania się do oddziału, strzały padały w dal- 
szym ciągu. Również oddział świadka był o- 
strzelivany. Wówczas posterunkowi odpowie- 
dzieli strzałami. Cywile poczęli cofać się w głąb 
lasu. 

Wotant Frey: Czy strzały cywilów padały 
w górę, czy w stronę pańskiego oddziału? 

Św.: Kule świstały mi koło uszu, więc były 
skierowane nie w górę, lecz w nas. 


się przeciw próbom obrońcy, zmierzającym do 

zachwiania wiarygodności jego zeznań. 
Przew. zwraca obrońcy uwagę na niewłaści- 

wość badania wiarygodności świadka, który 


DZIAŁA SZYBKO NIE DRAŻNIĄC SKÓRY 


KARTONIK ZŁ 1.50 
- JiS STEMPNIEWICZ - DOZNAŃ 


jest na odpowiedzialnym stanowisku i posiada 
wysokie odznaczenia. 


Obrońca raz jeszcze wraca do sprawy strza- 
łów, zadając świadkowi pytanie, jak jest mor! 


DO WIEDNIA Zł. 95.— 


ARGOS Warszawa, Wierzbowa 6 tel. 653-74, 334-34 
Kraków Szczepańska 7, tal. 159-99 


żliwym, by w ciągu kilkunastu minut walki od- 
dział uzbrojonych 12 policjantów oddał zale- 
dwie kilkanaście strzałów. 

Przew.:. Uchylam to pytanie. 

Obr odwołuje się w tej sprawie do komple- 
tu sądzącego, który udaje się na naradę, po 
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OSTATNI POGANIN 


Dziś w kinoteatrze „WANDA'* 


Wielki rewelacyjny program! Uczta dla miłośników kina! 


Wspaniały remans egzotyczny, rozgrywający się na wyspie odległej od cywilizacji o 1400 mil. — W rolach głównych: niezapomniana para ener z filmn 
Ponadto w programie: Nowa trójka komików BRACIA MARX w wielkiej komedii muzycznej „NOC W 


NUENIENEKENEKINNUDEMEM UWAGA! Sala nasza centralnie wentylowana jest najchłodniejszą salą kinoteatralną Krakowa. MIUNEIEENTENINNNNNNZUNNNECM 


PORANKI FILMOWE „ŚWIECZNIK KRÓLEWSKI 


„ESKIMO“ MALA £ LOTUS. 


W sobotę dnia 19 bm. o godz. 3 popołudniu 
W niedzielę dnia 20 bm. o godz. 10 i 12 przedpoł. 


Obr: 
dał instrukcje swoim ludziom, żeby się dobrze kry- 
li i żeby nie strzelali do policji. 

Św.: Możliwe, bo Doboszyński jest oficerem re- 
zerwy i wybrał dobry teren, osłaniający jego lu- 
dzi. 

Wolani Frey: Pan wie, jakie pan dał instrukcje 
swoim ludziom, a czy zna pan instrukcje, jakie dał 
Doboszyński? 

Św,: Tego nie wlem, 


Obr.: Czy pan składał raport swej władzy prze- 
łożonej o przebiegu pościgu? — Złożyłem raport 
ustny, — Czy obowiązkiem pańskim było złożyć 
raport o ilości zużytej przez oddział pański amu- 
micji? — Raport taki złożyłem — Gdzie on się 
znajduje? — Nie jestem zobowiązany ujawniać pa- 
nu obrońcy tajemnicy urzędowej. 

Prokurator stwierdza, że w aktach znajduje się 
dokładny raport z wyszczególnieniem ilości naboi 


Wymikałoby z tego, że także Doboszyński rewolwerowych i karabinowych, Pokrywa on się 


z zeznaniami świadka. 
Obr.: Czy była też wśród oddziału pańskiego 
broń automatyczna? — Nie, 


(o było w Borku Fałęckim? 


Obr.: Czy pan komisarz był w listopadzie 1935 
r, w Borku Fałęckim w towarzystwie wicestaro- 
sty Chrapowiekiego na poświęceniu lokalu Stron- 
nictwa Narodowego? — Byłem. — Co się tam sta- 
ło? — Na polecenie wicestarosty zebranie zostało 
rozwiązane, poczem przez dłuższy czas tłum ucze- 
stników zebrania nie chciał się rozejść Oskarżony 
Doboszyński zapytał wicestarostę na jakiej podsta- 
wie rozwiązuje zebranie, na co wicestarosta odpo- 
wiedział że dowie się on w swoim czasie (Dobo- 
szyński wtrąca: Na rozprawie) Św.: Tego nie sły- 
szałem, Wzywałem oskarżonego Doboszyńskiego, 
by jako przewodniczący wezwał ludzi do rozejścia 
się, (Doboszyński znowu wtrąca: I ja wezwałem), 

Przew, Zwraca uwagę oskarżonemu, by nie ođ- 
powiadał bez otrzymania głosu, 


Nieudały „manewr strate- 
siczny* oskarżonego 


Oskarżony w dłuższym wywodzie usiluje zasuge- 
rować świadkowi, jakoby kule, które świstały ko- 
ło jego uszu i jego oddziału, pochodziły nie od 
uczestników wyprawy, lecz od druglego oddziału 
policyjnego, który pod powództwem przod, Polla- 
ka znajdował się po druglej stronie tyraliery, roz- 
winiętej przez oddział oskarżonego. Oskarżony 
demonstruje przy tym sytuację w ten sposób, że 
tyraliera jego ludzi (których n, b. on opuścił, znaj- 
dując się w chwili ki już poza tyralierą od- 
działu przod. Pollaka) znalazła się między dwiema 
tyralierami policyjnymi, odległymi od siebie o oko- 
ło 350 metrów, łatwo więc mogły strzały oddziału 
przod. Pollaka' przenosić ku oddziałowi świadka. 

Świadek kategorycznie odrzuca tę koncepcję wy- 
kazując pozycję, w jakiej znalazł się w chwili zbli- 
żenia się do oddziału strzelających cywilów, Było 
to oskrzydlenie od prawej strony, wobec czego jest 
niemożliwą rzeczą, by strzały oddziału przod, Pol- 
laka, idące wprost na cywilów, mogly dosięgnąć 
jego * oddział, Zresztą Świadek raz jeszcze stwier- 
dza stanowczo, że były to strzały wprost wymie- 
rzone w kk oddział, a nie Ua zabłąkane kule. 


Zarówno świadek, jak i oskarżony powołują się 
na swą dokładną znajomość terenu, przy czym o- 
skarżony twierdzi, że około godziny 8 wieczór wró 
cił na miejsce dwóch stoczonych w lesie potyczek 
i dokładnie zaznajomił się z ich terenem. 

Świadek wyraża powątpiewanie, czy oskarżony 


mógł się tam o tej porze znaleźć, skoro uciekał 
w kierunku  poludniowym. Świadek natomiast 
uzgadniał przez pół godziny z przod, Pollakiem 
sytuację, w jakiej rozwijała się potyczka, 


Samorzutnie, czy na rozkaz? 


Jeden z sędziów przysięgłych zapytuje świadka, 
czy słyszał padające w oddziale Doboszyńskiego 


ery PRZEZIĘBIENIU) 
GRYPIE; KATARZE 


rozkazy dania ognia, czy też strzały te oddawane 
były samorzutnie bez rozkazu, 

Św. rozkazu nie słyszał, jednak z pewnych ru- 
chów, wykonywanych przez oddział wnosi, że by- 
ły one kierowane rozkazami, 

Na tym przesłuchanie świadka kom. Królikiewi- 
cza zakończono, poczem protokolant odczytał de- 
cyzję trybunału, dopuszczającą szereg nowych 
świadków na wniosek oskarżyciela publicznego i 
obrony, 


W szarej kamienicy w Krakowie 
założono „drużyny ochronne” 


Następny świadek kom. Jan Kuziel, zastępca 
Nacz. Urzędu Śledczego, zaprzysiężony, opisuje na 
wstępie początek pościgu za bandą, która doko- 
nała napadu. Znając sytuację polityczną w tym 
terenie świadck byl przekonany, że najścia doko- 
nali „narodowcy“. Świadek opisuje daiej prze. 
bieg pościgu i dochodzeń. 

Ustalone zostało, że 6. VI. 1936 odbyła się w 
Szarej Kamienicy udprawa kierowników kół Stron 
Nar. której dokonał oskarżony, a który polecił 
zorganizować „drażyny ochronne”. W dniu 16. VI, 
osk. zarządził ponowną odprawę, na której prze- 
prowadzono selekcję „moralną“ członków. Oskar- 
żony eliminował z szeregów „drużyn ochronnych“ 
ludzi mniej pewnych. Dalej urządzał osk. zbiór- 


KUPON ZNIŻKOWY DO KIN 


Adria — Atlantic — Bagateia — Uciecha 

Ważny 18 6. Wycłąć i przedłożyć do wymiany 
w Perfamerji N. Meersanda, św. Marka 20, 
lob w Adm. >N. Dziennikat. Orzeszkowej ?. 
w Kolekturze Zw. Inwalidów. Grodzka 59. 


ki, na których badał sprawność swych iudzi, mó- 
wiąc, że „może dojść do walki i mogą być ranni“. 


Pilnowano, by nie uciekali 


W dniu 23 czerwca była zbiórka w „riekiełku“, 
na którą uczestnicy przyszli uzbrojeni w broń 
palną oraz laski. Po wyruszeniu z lasu chorowic- 
kiego część ludzi odpadła, a wówczas osk, Dobo- 
szyński polecił Płonce udać się na tyły pochodu, 
aby pilnował ludzi i powstrzymywał ich od „ulat- 
niania“ się. 

W dochodzeniach szereg uczestników bandy 
zeznąło, że strzerali na rozkaz  Dobozzyńskiego 
i że Doboszyński sam strzelał. 


„Jemu jest dobrze“... 


Świadek zadaje kłam atakom na spsób prze- 
słuchania oskarżonych. Również w poprzednim 
procesie obrona atakowała sposób prowadzenia 
dochodzeń, Kategorycznie świadek stwierdza, że 
ani oskarżeni ani obrona nie złożyła jednak żad- 
nej skargi w tym kierunku. Przesłuchiwano os- 
karżonych prawie że publicznie, bo w obecności 
wielu osób, a oskarżeni dobrowolnie składali swe 
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W rol. gł: SIBILLE SCHMITZ — KAROL 
LUDWIK DIEHL. — Ceny miejsc od 50 gr 


zeznania. Stosunek członków bandy do Doboszyń< 
skiego był wrogi. Mówili, że jemu jest dobrze, bo 
ma majątek, ale oni zostawili niezaopatrzone ro« 
dziny. Wrogo ustosunkowali się do Doboszyńskie- 
go, twierdząc, że tak długo szedł na czele aż nie 
zaczęli strzelać. Gdy poczęto strzelać, Doboszyń- 
ski wycofał się do tyłu, mówiąc, że „idzie na 
patrol". 


(zy był komunizm? 


Na pytania prok. dr. Szypuły świadek mówi o 
nasileniu akcji komunistycznej w okoliey Krako- 
wa: 

W roku 1934 była dość silna agitacja komunia. 
tyczna w Libertowie, ale została zlikwidowana. W 
Skawinie żadnej organizacji komunistycznej nie 
było. Również tamtejsze związki zawodowe nie 
miały kontaktu z komunistami. 

Świadek prowadzi ten dział i jest doskonale 
poinformowany. Dlatego może stwierdzić, że w 
czasie obchodów Święta Ludowego w powiecie 
krakowskim nie było żadnych incydentów komu- 
nistycznych. Nie było również nigdzie prób ist. 
nienia Frontu Ludowego. 

m=- Osk, wymienił nazwisko Holcera, który miał 
przemawiać na zsbraniu i miał być komunistą, 
który jnż był w Berezie. Czy pan coś wie o tym? 

-~ Wiem, że Holcer nie był w Berezie. 

Z kolei kom. Kuziel udziela odpowiedzi na py« 
tania obrony. Ku wielkiemu niezadowoleniu obros 
ny świadek stwierdza, że w okresie poprzedzają. 
cym napad myślenicki, a więc na wtosnę 1936 
nastąpiło załamanie się akcji komunistycznej. 


Obr. Stypułkowski upomniany 


Na tym tle dochodzi do incydentu, gdy obroń- 
ca Stypułkowski siedząc na krześle przemawia 
do trybunału, za co zostaje upomniany przez prze- 
wodniczącego. 


To jest metoda! 


Obrona przechodzi do sposobu prowadzenia do. 
chodzeń i porusza kwestię rzekomego terrora. 
Świadek jeszcze raz dementuje wszelkie w tym 
kierunku podejrzenia i uważa, że jest to tylko 
metoda obrony. 

Obr.: Czy pan zna Holcera? 


— Wiem, że jest Bank Holcera. 
— Chodzi o tego, który przemawiał w Brze- 


gach. 
— Nie wiem jakoby był komunista Holcer. 


Skradziono 45 zł.! 


Po 1-godzinnej przerwie obrona występuje z 
wnioskiem o powołanie świadków na okoliczność 
że teza w sprawie przesłuchania oskarżonych jest 
uzasadniona. 

Z kolei zeznaje przod. Orlieki, zastępca komen- 
danta Posterunku w Myślenicach, który krytycz- 
nego dnia o godz. 3.30 został powiadomiony o wy 
padkach. Po zajściu świadek udał się na Poste- 
runek, gdzie stwierdził stan faktyczny, znany fuż 
z poprzednich zeznań. Na Posterunku skradziono 
w czasie napadu 45 zł. 

Obrona zadaje świadkowi serię pytań, odnoszą- 
cych się do sposobu urzędowania na Posterunku 
P.P. Pytania te zostają przez sąd uchylone. 


Tego jeszcze nie było 


Wotant dr Frey: Jak długo świadek służy w 
policji? — 19 lat. 

— Czy zdarzyło się świadkowi kiedykolwiek w 
tych 19 latach coś podobnego, fak tej właśnie no- 
cy? — Nie, nigdy. 

— A idąc po całodziennej ciężkiej służbie na od- 
poczynek czuł się pan bezpleczny w swym domu? 
— Tak jest. 


W ogniu obciążających zeznań 
Następny świadek Michał Kanik, komendant 
Posterunku P.P. w Myślenicach podaje przebieg 
krytycznej nocy, kiedy został zbudzony przez 
skrwawionego post. Małeckiego. Ironicznie vśmie 
cha się oskarżony, gdy świadek mówi o tym, że 
„banda pytała się na Posterunku o komendanta 
i szukała go”. W dalszym ciągu powtarza świa: 
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dek znane szczegóły z wypadków myślenickich. 
Nie chciano uwierzyć, że „narodowcy” dokonali 
napadu, że oni „mogą bić i rabować”. 

W toku zeznań świadek stwierdza, że przy Pal- 
ce, który został zastrzelony znaleziono w kami- 
zelce 55 groszy. Pieniądze były zawinięte w pa- 
rierek, który miał Kanik u siebie na Posterunku. 


Pałka przed zgonem przyznał, że pieniądze za- 
bralj z Posterunku i podzielili się. Przyznał rów- 
nież, że kierownikiem napadu był Doboszyński, 
który ówiczył poprzednio swych ludzi. 

Na Posterunku skradziono m. in. złote pióro, 
należące do świadka, jego gotówkę w wysokości 

| 26 zł, pelerynę i t. d. 


Niesmaczny zart 


Rozprawę wieczorną wypełniają prawieże zu- 
pełnie świadkowie policyjni. Świadkowie ci poda- 
ją szczegóły, znane z poprzedniego procesu, a od- 
noszące się do pościgu za bandą Doboszyńskiego. 
Zeznania świadków trwają krótko, dotycząc tyiko 
epizodów. Zgodnie stwierdzają świadkowie, że po- 
licja zostąła zaatakowana przez dywersantów i do. 
piero wówczas odpowiedziała pojedynczymi strzą. 
łami. 

Gdy jeden ze świadków stwierdza, że towarzysz 
Doboszyńskiego, Kwinta mierzył do niego z re- 


wolweru, dr Pozowski zabiera głos i oświadcza: 

— A nie przypomina sobie świadek, że na po- 
przedniej rozprawie Kwinta oświadczył, że mie- 
rzył do świadka ..z kiełbasy? 

— Może pan mecenas zna taki wypadek — od- 
powiada świadek z oburzeniem. — Ja jeszcze po. 
trafię odróżnić kiełbasę od rewolweru. 

Momentalnie ingeruje przewodniczący, który 
zwraca uwagę obrońcy, iż nie jest to stosowne, 
aby dążył do ośmieszenia żołnierza policyjnego, 
spełniającego ciężki obowiązek, 


Staroście skradziono porfiel z pieniędzmi 
— jego gospodyni biżuterię 


Z dużym zainteresowaniem śledzone są zeznania 
52-letniej Kunegundy Turek, gospodyni starosty 
Bassary. 

Zbudził mnie o 3-ej łoskot i „straszne chodzenie” 
koło domu, Usłyszałam 3 strzały, a przez okno wi- 
działam mężczyzn, chodzących z karabinami koło 
doma. Stojąc pod drzwiami słyszałam głos: Wszyst» 
ko zniszczyć, zdemolować”, 

Po chwili słychąć było krzyki „Jak go dopad- 
niemy, to mu bebechy wyprujemy”. Zaczęłam pła- 


kać i mówić do nich przez drzwi, że starosty nie. 


ma w domu i wyjechał do Jordanowa. 


W dalszym ciągu Turkowa opisuje jak dywer- 
sanci wpadli do mieszkania po wybiciu filunku w 
drzwiach. Doboszyński przyłożył staroście rewol- 
wer do głowy i zapytał: „Czy ty jesteś starosta?*, 
na co starosta zaprzeczył, a ona oświadczyła, że to 
jest gość. Ze łzami w oczach błagała Doboszyń- 
skiego, aby odjął rewolwer od głowy starosty, mó- 
wiąc, że to jest człowiek, który przyjechał w go- 
ścinę i mą w domu żonę i dzieci. 

Dopiero po zdemolowaniu mieszkania starosty 
banda opuściła mieszkanie. 

— Obraz Matki Boskiej, mówi świadek, był zer. 
wany z nad łóżka razem z dywanem i doszczętnie 
rozbity na podłodze. 

Świadek słabnie na chwilę, pije łyk wody i 
wzruszonym głosem opowiada, jak to skradziono 
pieniądze starosty oraz jej biżuterię, tj. zegarek 
pozostawiony przez męża i obrączkę, 

— (zy pan starosta został uderzony? 

— Nie, nikt go nie uderzył. 

— A czy zginęły panu starocie pieniądze? 

-—— Tak zginęły mu pieniądze. Miał w portfelu 
900 zł. 

Wrażenie zeznań tego świadka jest tak silne, że 
obrona nie zadaje Turkowej ani jednego pytania. 


Jak zdemolowano 


posterunek 


Ostatni zeznaje post. Małecki, który krytycznej 
nocy pełnił służbę na posterunku P, P. Zbudzono 
go wówczas, mówiąc spoza drzwi „chcę zgłosić 
kradzież“, Gdy uchylił drzwi, rozległo się głośne 
„Hurra!', dwaj mężczyżni wdarli się do wnętrza i 
trzymając rewolwery przed sobą, zawołali „ręce 
do góry“. Za nimi wpadł jakiś osobnik, który u- 
derzył go twardym narzędziem w głowę tak, że 
zalany krwią runął na ziemię. 

Gdy oprzytomniał, widział jak napastnicy roz- 
bijają wnętrze posterunku, co świadek szczegóło- 
wo opisuje, mówiąc również o swym udziele w 
pościgu. 

Przygważdżające zeznania tego świadka, są o- 
czywiście nie po linii obrony, która daje wyraz 
swemu niezadowoleniu, przez różne wnioski, zmie. 
rzające do odczytania zeznań tego świadka w śledz- 
twie i na poprzedniej rozprawie. Słusznie podkre- 
śla prokurator, że te zamierzenia obrony mają na 
celu poderwanie wiarygodności świadka. 

Po zeznaniach świadka Małeckiego zostaje do- 
datkowo przesłuchany kom. Królikiewicz, który 
stwierdza, okoliczności odnoszące się do areszto- 
wania Wątora. Obrona robiła kwestię z tego, że u 
Watora stwierdzono ślad obrażeń. Otóz świadek 
stwierdza, że w momencie aresztowania Wątor 
szamotał się z policją i nie chciał oddać rewolwe- 
ru. Prawdopodobnie wówczas nabił sobie guza na 
głowie. 

Po przesłuchaniu tego świadka o godz. 9-tej wie- 
czorem przewodniczący odracza rozprawę do dnia 
dzisiejszego. Na dzisiejszej rozprawie będą zezna- 
wali poszkodowani kupcy żydowscy z Myślenic. 


CZWARTEK, 17 CZERWCA 


Kraków 6.15 Aud. poranna 11.30 Poranek muz. dla 
młodz. szk. pow. 11.57 Sygnał czasu, hejnał 12.03 Dziennik 
połud. 12.15 Aud. dla dzieci wiejskich 12.25 Polska mu- 
zyka popularna w wyk. ork, dętej kol. P. W. 13.55 Muzy- 
ka 15.05 Lok. poradnik sport 15.10 Muzyka 15.15 , lektura 
Poobiednia...” 15.30 Muzyka 15.50 Lok. wiad. gosp. 15.45 


z Warsz. wiad. gosp. 16 „Czterdzieści z kreskami' — 0» 
Pow. dla dzieci starszych 16.15 Muzyka 16.45 „Gdy kwit- 
ną i dojrzewają zboża'* — felieton 17 Koncert solistów 


17.50 Poradnik sport. 18 Kilka informacyj 18.05 „Chwile 
ka społeczia* 18.10 Program 18.15 z Łodzi muzyka 18.45 
Lok. wiad. sport. 18.50 Pogad. aktualua 19 Powszechny 
-satr wyobrażni: prem. słuchow. W. Zechentera pl. „Po. 
ciąg zbłąkany* 19.30 Rezerwa 19.40 Pogad. aktualna i 
wiać. eport. 20 Koncert rozrywkowy w wyk. ork. PR. 
3445 Dziennik wiecz. 20.55 „Wiad. rolnicze" 21.05 Muzyka 
tun, w wyk. Zespołu P. Rynasa 21.45 „Ta trzecia” hu- 
Dioreska H. Sienkiewicza (dokończenie) 24 Piośni EB. 
Griega w wyk. Nancy Nuess, E. Grieg: Sonata G-dur op. 
13 na skrzypce i fortepian 22.50 Ost. wiad. dziennika 
Wiecz., kom. meteor. i przegląd prasy 28 Reportaż z ży- 
cia 28.15 Muzyka taneczna. 


Warszawa 6.15 p. Kraków 12.15 „Jak budować ma wsi“ 

35 p. Kraków 23.30 Płyty. 

Lwow 6.15 p. Kraków 12.15 „O pewnych ciekawych za. 
legach w rolnictwie" 12.25 p. Kraków 14.55 Giełda lwow 
aka 15 Płyty 15.35 Lwowskie wiad. bież, 15.45 p. Kraków 

»Lwów od strony oficyn“ — pogad. 18.10 Płyty 18.30 
krzynka ogòma w opr. dyr. Żuławskiego, 18.40 Program 
ki D. Kraków 28.30 Płyty 24 Koncert ork. Seradyńskie. 


Katowice 6.15 p. Kraków 12.15 Wiad. bież. 12.30 Życię 


kultur. Śląska 12.25 p. Kraków 18 Koncert życzeń 13.15 


Płyty 15.48 Wiad. giełd. 15.45 p. Kraków 18 „Usuwajmy 
przeszkody w odbiorze radiowym", pogad. 18.10 p. Kra- 
ków. 

Łódź 6.15 p. Kraków 12.15 Program 12.20 Parę informa. 
cj 12.25 p. Kraków 14.80 Koncert życzeń 15.42 Lódzkie 
wad. giełd. 15.45 p. Kraków 18.Aktualności 18.15 p. Kra- 
ków 20.55 „Jak walczymy dzisiaj z przestępstwem, po. 
gad. prawnicza 21.05 p. Kraków. 


PROGRAM ZAGRANICZNY 


Wiedeń 12 Koncert życzeń 15.15 And. dla dzieci 17.20 
Współczesna muzyka austriacka 20 Aud. ujczysta 31 Msza 
es-dur H. Muellera 22.20 Muzyka taneczna. 

Mediolan 17.15 Koncert wokalny, 19 Muzyka 
kowa 21 „Fedora ' — operą Giordana. 

Rzym, 21 Koncert symfoniczny 22.15 Wesołe me!cdie. 

Londyn Reg. 15.15 Koncert ork. Marynarki Królew. 
skiej 17 Aud. dla dzieci 18.15 Teatr wyobrani 20 Koncart 
londyńskiej ork. symfonicznej. 

Radio Paris 14.30 Muzyka kameralna 16.45 „Skąpiee* — 
komedia Moliera 19.15 Radioscenką 20.30 Koncert sym- 
foniczny. 

Beromiinster 20 „Łucja z Lammermooru"* — 
Donizettiego. 

Koszyce 19.80 „Libusza“ = opera Smetany. 


WIELKI KONKURS RADIOWY 


Każdy abonent Polskiego Radia, który w ciągu czerwa 
ca, lipca i sierpnia opłacać bedzie abonament, moża ucze. 
stniczyć w Wielkim Letnim Konkursie Radiowym tł 
zdobyć jedną z pięciuset cennych nagród. Do konkursu 
dopuszczeni będą również i ci wszyscy abonenci, któ. 
rzy zarejestrują się w czerwcu. 

Warunki Wielkiego Letniego Konkursu są łatwe: 

W dniach 29 czerwca, 10 i 24 lipca, oraz 14 i 28 sierpnia 
około godziny 1730 nadane zostaną specjalne audycje kon 
kursowe. Należy tylko wysłuchać jednej z podanych wy- 
żej audycyj konkursowych i nadesłać pocztówkę zawie- 
rającą imię, nazwisko, adres, numer abonamentu radio. 
wego oraz listę kolejną czterech pieśniarzy: M. Fogga, 
M. Janowskiego, J. Popławskiego i 8. Witasa, biorących 
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MISTRZOSTWA TENNISOWE POLSKI W, 
KRAKOWIE dały dotychczas następujące waż» 
niejsze wyniki w pierwszej rundzie: Bratek — 
Feldman 6:1, 6:3, 6:2, Spychała -— Brodsiewica 
6:3, 6:0, 6:1, Parafińska — Berkowiczówna 6:3, 
7:5, Andrutowa —— Gerardówna 6:0, 6:4, Horain, 


Konczak — Lauterbach, Zysman 6:3, 6:2, 6:3, 
Loewenherz i Sztencel — Szyszko, Boczar 6:1, 6:24 
4:6, 6:1, Matuszewska, Spychała — Berkowiczów” 
na, Eder 6:3, 6:0. W grze juniorów wybili się Nie« 
strój i Szymański. i 

Drugi dzień turnieju przyniósł następujące wa. 
żniejsze wyniki: Tłoczyński-Navratil 6:2, 6:0, 6:0, 
Hebda--Herbst 6:2, 3:6, 6:0, 6:0, Kołcz IL — Czy» 
żowski 6:4, 6:3, 6:3, Kończak pokonał Gajewskiego 
w 4 setach, Loewenherz—-Pohoryles walkover, Rus 
dowska — Dattnerowa 6:3, 6:2, Jędrzejowską Zo- 
fia — Bielecka 6:1 6:1, Gajdzianka — Siodówna 6:4 
6:1, Turtelbaumówna — Margulesowa 6:1, 6:1, Ma» 
tuszewska — Jonsztowa 6:4, 6:3, Jędrzejowska Z. — 
Gajdzianka 6:4, 6:1, Łuniewska—Potuczkowa 6:1, 
6:3, Horain — Lechner 6:2, 6:3, dalsze gry wygralł 
Kołcz I, Gotszalk, Kurman, Czajkowski, Pfahl. W 
doubłu panów zwyciężyły pary Hebda-iłoczyński 
i Bratek-Tarłowski, w doublu pań wyszły pary, 
Jędrzejowska-Rudowska, oraz Andrótowa-Siodó- 
wna. 

JĘDRZEJOWSKA grać będzie na turnieju „we 
Wimbledon z Angielką Noei w grze podwójnej 
pań, oraz z Chińczykiem Kho Sin Kie w grze mie- 
szanej. Są to słabi partnerzy dla Jędrzejowskiej 
i szanse w tych grach są przeto minimalne, 


STANOSZKÓWNA zdobyła ponownie mistrzos- 
two Polski pań we florecie. i 

SMOCZEK, znany napastnik Warszawianki, zo- 
stał zawieszony w prawach członka tego klubu 
za nieusprawiedliwione niestawienie się na mecz 
ligowy z LKS-em. 

PILKARZE BASKIJŚCY, otrzymawszy od 
PZPN-u część odszkodowania na pokrycie kosz- 
tów za nieodbyty mecz z Reprez. Ligi w Warsza- 
wie, wyjechali do Moskwy, gdzie rozegrają dal- 
sze spotkania w swym tournee po Europie. 
a 
e E O OE O EGW. 
udział w audycjach konkursowych — według przypusz- 
czainej popularności tych artystystów. 

Po ustaleniu listy popularności wykonawców, Sąd Kon 
kursowy przyzna kolejne nagrody tym, których odpo. 
wiedzi będą najbardziej zbliżone do opinii wszystkich 
uczestników konkursu. 

Odpowiedź należy nadsyłać od dnia pierwszego WT£e 
śnia do piętnastego września br. bez załączania kwitów 
abonamentowych, gdyż opłacanie abonamentu zostanie 
sprawdzone w kartotekach Polskiego Radia. Odpowiedai 
należy adresować:Polskie Radio, Warszawa 1. Mazowiec- 
ka 5. „Konkurs Letni*. 

Pierwszą nagrodę stanowi samochód - limuzyna Fiat 
508 a wśród dalszych pięciuset nagród znajdują się wy- 
cieczki morskie okrętami linii Gdynią — Ameryka, wy- 
cieczki do Paryża i krajowe podróże samolotami „LO- 
TU", 20 nowoczesnych odbiorników radiowych i wiele, 
wiele innych. 

Każdy, kto chce zdobyć jedną ztych nagród, niech 
weżmie udział w Wielkim Letnim Konkurste Polskiegd 
Radia. 

Pierwsza audycja konkursowa odbędzie się już 29 czerw. 
ca około godziny 17.30. Dokładny termin audycji będzie 
podany w programach radiowych. 

Należy podkreślić, że uczestnicy konkursu nie są ODO- 
wiązani wysłuchać wszystkich wyżej wymienionych 4u* 
dycyj, to znaczy, że do wypełniania warunków konkursu 
wystarczy wysłuchać jednej audycji i być abonentem 
Polskiego Radia w czerwcu, lipou i sierpniu. 


PRZEGLĄD 


* PRASY + 


Oblicze „posażnej 
jedynaczki“ 


„Posażną jedynaczkę“ nazwano O. N. R., o 
który ubiegają się obecnie usilnie wpływowe 
czynniki pelityczne. Walki, toczące się ostatnio 
pomiędzy Oenerowcami zaszkodziły trochę re- 
putacji posażne, jedynaczki, ale flirt trwa, a 
podobno zaszedł już nawet wcale daleko. Nie 
od rzeczy będzie w okresie gorączkowych roz» 
mów z O. N. R podać ocenę tej grupy ze stro- 
ny sjer demokratycznych. Nawiązując do mowy 
prem. Skłudkowskiego o bezpieczeństwie jako 
koniecznym warunku samorządu, pisze „Dzien- 
nik Poranny“: 

Nasze życie publiczne ostatnich lat jest js- 
totnie podminowane aktami gwałtów, zama- 
chów, terroru, jawną i półjawną propagandą 
nienawiścj, brutalizmu i barbarzyństwa, apo- 
logią zbrodni i nawoływaniem do przewrotu 
i obalenia legalnych podstaw życia publiczne- 
go. Wystarczy zebrać wszystkie wiadomości 
o zamachach bombowych, o gwałtach, zbrod- 
niach, napadach i bójkach, którymi jawnie 
lub prawie jawnie chlubi się, jako swym dzie- 
łem t. zw. Obóz Narodowo-Radykalny, zysku- 
jąc za swe czyny rozgrzeszenie w legalnej 
prasie Obozu Narodowego — obraz wypadnie 
zatrważająco. $ 

Długiej listy tych czynów ONR-u nie będzie- 
my tu cytować. Czytelnik ma je w pamięci, 
znaleźć je może w ostatnich rocznikach pism 
codziennych wszelkiej barwy politycznej. Są 
one dziełem organizacji wyraźnie wywroto- 
wej, działającej wprawdzie na pół nielegalnie, 
ale posiadającej również swoje organy legal- 
ne, pracujące nad uzasadnieniem  teoretycz- 
nym i politycznym słuszności nielegalnie do- 
konanych czynów. To wszystko dzieje się 
przy całkowitej niemal bezkarności spraw- 
ców i przy uchylaniu się od odpowiedzialno- 
ścj nie tylko karnej, ale i moralnej przewód- 
ców. 

Na pytanie zaś, gdzie szukać przyczyn bez- 
„karności, cdpouwiada cytowany dziennik: 

Opinia publiczna, przyjmując do wiadomoś- 
ci niepokojący fakt, ma prawo i obowiązek 
pytać, czemu dopuszcza się jawną propagan- 
dę aktów gwałtu i terroru. Czy przyczyn tego 
doszukiwać się należy w nieudolności apara- 
tu władzy państwowej, czy też gdzie indziej. 
To „gdzie indziej” ma swe uzasadnienie w 
licznych ostatnio pogłoskach i plotkach na 
łamach prasy o toczących się jakoby rozmo- 
wach czy rokowaniach z grupami wyłoniony- 
mi przez ONR i z nim związanymi ideologi- 

. cznie przynajmniej. 

W umysłach obywateli wiążących fakty 
pragmatycznie i usiłujących dociec przyczyn 
wskazanego przez premiera stanu bezpieczeń 
stwa, może zrodzić się przypuszczenie, że sy- 
tuacja obecna, z której z calym tupetem ko- 
rzysta ONR, jest wynikiem jakichś sugestii 
politycznych. 

Czy w tej sprauie istnieją jeszcze jakieś wąt* 
pliwości? Sugesiie polityczne są i były całkiem 
wyraźne. 


To była... laska trzcinowa 


Pisząc wczoraj o metodach walk wśrod mło” 
dych „narsdowców”*, zwróciliśmy uwagę, że na- 
rzędziem walki politycznej jest w tych sferach 
łom żelazny i pałka. Obecnie okazuje się, że 
pomyliliśmy się Bo oto okazuje się, że przebieg 
ostatniego napadu „fałangistów* na członka 
redakcji „A. B. C.“ miał wedle komunikatu 
prasowego „Falangi“ przebieg następujący: 

W dniu 9 bm. „A.B.Q.” ponownie rzuciła 
insynuację na O.N.R. w związku z nadużycia- 
mi Sendlikowskiego. 

Na skutek tych oszczerstw w sobotę dn. 12 
bm. o godzinie 20-tej red. „A.B.C.” Jan K. 
został zatrzymany (!) przy ul. Kruczej, mię- 
dzy Wilczą a Piusa XI. Mimo gwałtownego 
oporu, zdjęto mu spodnie, poczem został obity 
trzcinową laską. Zajście wywołało duże zbie- 
gowisko ciekawych. 

Prostujemy więc wczorajszą wiadomość, z 
łym, że narzędziem napadu nie był łom żelaz. 
ny, ani pułka, lecz „trzcinowa laska“, Poza 
tym, jak widać z powyższego cytatu, metody 


„NOWY DZIENNIK" czwartek 17 czerwca 1937 


ORZEŁ LECI DO CHIN 


wielka obsada: Pat Oʻ Brien, Aleksander Ross, Maria Wilson, Humphrey Bozggard. = 4 zapartym oddechem 
śledzić będziecie szalone wyczyny nieustraszonych diabłów! 


Dziś w kinie UCIECHA 


sławna sensacja WARNERA 


Przegląd gospodarczy 


Odraczanie, rozkładanie na raty 
i umarzanie zaległości podatkowych 


Ministerstwo Skarbu upoważniło Izby skarbo- 
we i Wydział Skarbowy Urzędu Wojewódzkiego 
Śląskiego oraz urzędy skarbowe do odraczania, 
rozkładania na raty i umarzania zaległości w po- 
dtku majątkowym, podatku od placów budowla- 
nych oraz w nadzwyczajnej daninie majątkowej, 
jak również w odsetkach tych zaległości. Zakres 
tega upoważnienia określony jest przepisami o- 
kólnika z dnia 18 maja br. L.D.V. 5165/1/37 Dzien- 
nik Urz. Min. Skarbu Nr 14 poz. 464), oraz roz- 
porządzeniem ministra Skarbu z dnia 25 marca 
1937 r. o wykonaniu ordynacji podatkowej. 

W myśl powołanych przepisów Izba Skarbowa 
jest władna: 

rozkładać na raty Spłatę należności podatko- 
wych i grzywien do kwoty 100 tys. złotych bez 
ograniczenia czasu, do kwoty zaś 250 tys. zł. na 
okres czasu nie przekraczający trzech lat; 

odraczać należności podatkowe į grzywny do 
kwoty 250 tys. zł. na okres czasu nie przekracza« 


jący 12 miesięcy; 


Umarzać poszczególnym płatnikom w ciągu te 
go samego okresu budżetowego: 1) zaległości lub 
części zaległości w podatkach i grzywnach do 
kwoty 25 tys. zl, 2) w całości lub części narosłe 
odsetki oraz odsetki ulgowe od zaległości =» beg 
względu na ich wysokość. 

Urząd Skarbowy jest władny: 

rozkładać na raty spłatę należności podatkoa 
wych i grzywien do kwoty 25 tys. zł. — na okres 
czasu nie przekraczający dwóch lat, do kwoty zaś 
50 tys. zł. najwyżej na 1 rok; 

Odraczać płatności należności podatkowych 1 
grzywien do kwoty 50 tys. zł. najwyżej na prze» 
ciąg 6-ciu miesięcy. 

Umarzać poszczególnym płatnikom w ciągu tes 
go samego okresu budżetowego: 1) zaległości lub 
części zaległości w podatkach i grzywnach da 
kwoty 500 zł. 2) w całości lub części narosłe od. 
setki tudzież odsetki ulgowe do wysokości 500 zk 
(Dz. Ust. R.P. Nr 35 poz. 270). (G.5.1.). 


Dobre wyniki konwersji 
pożyczek dolarowych 


Napływ posiadaczy konwertowanych pożyczek 
dolarowych do banków z przedstawieniem papie- 
rów do konwersji jest znaczny. W ciągu pierw- 
szych dwunastu dni trwania konwersji, tj. od 1 
do 12 czerwca wydano wzamian przedstawionych 
papierów, objętych dobrowolną konwersją, świa- 
dectwa tymczasowe nowej pożyczki na poważną 
sumę 31.408.360 zł. Ogółem do konwersji zgłoszo- 
ne zostały w tym okresie papiery na sumę nomi- 
nalną 4.978.6 tys. dol. 


Zbyt zapałek w Polsce 


Według ostatnich obliczeń, w kwietniu br. sprze 
dano ogółem na terenie Polski 7.1 tys. skrzyń za- 
pałek wobec 6.5 tys. skrzyń w miesiącu poprzed- 
nim. W województwach centralnych zbyt zapa- 
łek wynosił w kwietniu br. 3.1 tys. skrzyń, w po- 
łudniowych 1.7 tys., w zachodnich 1.3 tys. oraz we 
wschodnich 1.0 tys. skrzyń. 


(oraz mniej spraw 
karno-skarbowych 


Główny Urząd Statystyczny opracował zesta- 
wienie dotyczące spraw karno - skarbowych 
wszczętych na terenie Polski na przestrzeni lat 
1921 — 1936. Jak wynika z tego zestawienia, naj- 
więcej spraw karno - skarbowych wszczęto w r. 
1932, mianowicie 122.232, najmniej zaś w r. 1931 
— 89.005. Od roku 1934 ilość wszczętych spraw 
| a Z o 


walki „Falangi“ są bezwarunkowo oryginal. 
niejsze. niż metody „4. B. C.*, 


„Nie pozwalał 
włazić w... serce* 


Na marginesie prób pozyskania muktórych 
sfer endecji pisze b. marszałek Senatu prof. J. 
Szymański w wileńskim „Słowie“: 

Nie łudźmy się możliwościami przeciągnąć 
starych endeków hasłami, pięknymi słowami 
i wyciąganiem ręki, która może zawisnąć w 
powietrzu. Trzeba wyczekać, aby uniknąć tej 
kompromitacji. Trzeba dać czas starym wy- 
mrzeć, ale przez ten właśnie czas tak rządzić 
krajem, aby wszyscy — zarówno śwoi, jak i 
opozycja, przekonali się o pożytku takich rzą- 
dów dla kraju, ich sprawiedliwości i facho- 
wości. 

Wżyłem się w sposób myślenia Wielkiego 
Marszałka, który nie pozwalał włazić w ser- 
ce endekom; wyraził to oczywiście jeszcze 
więcej dobitnie. 

Jak wiadomo, Marszałek Piłsudski lubiał do- 
bitne określenia, 

(RE) 


kamo ~ skarbowych jest coraz mniejsza. W. roku 
ubiegłym wszczęto na terenie calego kraju ogó- 
łem 156.487 spraw karno - skarbowych wobec 
173.362 spraw w roku poprzednim i 200.150 w ro» 
ku 1934. 

Z ogólnej ilości spraw karno -= skarbowych w 
roku 1936, największai lość spraw, gdyż 99.484, 
wszczęto z tytułu naruszenia przepisów monopo: 
lowych (w tym 41.934 monopolu spirytusowego į 
30.095 monopolu tytoniowego). Z tytułu narusze- 
nia przepisów celnych wszczęto 33.291 spraw, ak- 
cyzawych 10.773 oraz innych przepisów — 12.939 
spraw karno - skarbowych. 


Kło nie podlega obowiązkom 


ubezpieczeń społecznych 


W jednym z ostatnich okólników Zakład Ubez- 
pieczeń Społecznych wyjaśnił, że zarządcy sądo- 
wi, sekwestratorzy, kuratorzy, syndycy i nadzor- 
cy sądawi ustanowieni postanowieniem sądu i 
sprawujący zarząd lub nadzór z decyzji i pod nad 
zorem władz sądowych, nie podlegają obowiąz: 
kowi ubezpieczeń społecznych. 

Osoby wymienione nie znajdują się bowiem w. 
stosunku umowy o pracę lub w stosunku służbo- 
wym do zarządzanego mienia ani też nie są przez 
osoby, u których wykonują czynności na skutek 
decyzji sądu, zatrudnione. 


Wysoka koniunktura w brytyjskim 
przemyśle żelaznym 


Produkcja brytyjskiego przemysłu żelaznego 
wykazuje w roku bieżącym bardzo silny wzrost. 
W pierwszych pięciu miesiącach br. wyproduko- 
wano o 850.000 t. więcej niż w odpowiednim okre- 
sie poprzedniego .roku. Sfery przemysłowe liczą 
się z tym, że całkowita produkcja roczna wynie- 
sie przeszło 12 milionów ton, gdy w roku 1936 
osiągnęła 11.7 mil. t. W końcu maja czynnych by- 
ło 122 wielkich pieców. 

Produkcja żelaza sztabowego w maju wynosiła 
1.047.000 t. wobec 963.000 t. w maju 1936 r., pro- 
dukcja stali 995.300 t, wobec 661.000 t 


Wzrost drożyzny we Włoszech 


Wskaźnik kosztów utrzymania we Włoszech 
podniósł się w maju br. w porównaniu z kwiet- 
niem br. z 87.7 do 90.2, a indeks cen hurtowych 
wzrósł z 86.1 do 87.6 (podstawa obliczenia 1923 r. 
=: 100). W porównaniu z majem r. ub. indeks cen 
hurtowych wzrósł w maju br. a 15,9%, surow+ 
ców zaś o 18,8%. 

Włoskie Ministerstwo Korporacji upoważniła 
producentów do dałszych podwyżek cen na sze* 
reg następujących artykułów: smalec, słonina Í 
wędliny wieprzowe o 10%, ołów i cyna od 8 do 
10%, karbid o 3%, lakiery i farby olejne o 8%: 
lakiery i farby mineralne o 16% it p 


WYDZIAŁOWI STOWARZYSZENIA „GE. 
MILAT OHESED” W ZAKLICZYNIE, P. 
Dr. KUPFEROWI i p. M. LEHRFELDOWI 
za udzielenie mi dyplomu honorowego, jako 
założycielowi powyższego Stowarzyszenia, 
wyrażam moje serdeczne podziękowanie 
ślę błogosławienie z Świętego miasta 
JÓZEF HUDES 
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Zniżki kolejowe do Gdyni 
na „Tydzień Morza“ 


Z okazji „Tygodnia Morza" Liga Popierania Tu 
rystyki wraz z Ligą Morską i Kolonialną organi- 
zują zjazd do Gdyni w okresie od 24 czerwca do 
1 lipca br. Zmiżka kolejowa, którą otrzymuje się 
na podstawie karty uczestnictwa LPT, wyniesie 50 
proc., tan, podróż do Gdyni odbywa się za biletem 
normalnym, powrót zaś bezpłatnie. By uniknąć 
przepełnienia zarówno w pociągach jak i w sa- 
mej Gdyni, wyjazdy oraz powroty uczestników 
zjazdu rozłożone będą na 3 terminy, uwidocznione 
w kartach uczestnictwa, W ten sposób maksymal 
ny pobyt w Gdymi łącznie z przejazdami wyniesie 
5 dni, 

Karta uczestnictwa Ligi Popierania Turystyki, 
daje ponadto prawo wstępu na wszystkie uroczy- 
etości, związane z „Tygodniem Morza“, m, in, na 
defiladę marynarki. wojennej, zwiedzanie okrę- 
tów i urządzeń portowych, oraz defiladę wojska i. 
organizacji społecznych. uczestnictwa wy- 
dają blura podróży i kioski „Ruchu“ w całej Pol- 
sce, 


Dziś zebranie O. Z. N. 


w Krakowie 


W dniu dzisiejszym o godz, 7 wiecz, odbędzie 
się w Starym Teatrze w Krekowie zebranie orga- 
nizacyjne OZN, Na zebranie wysłano zaproszenia, 
podpisane przez sen, Lipińskiego, 


Zatarg w przemyśle 
gastronomicznym 


"W dmiu wczorajszym Stow, Przemysłowe Restau 
ratorów i Pokrewnych Zawodów w Krakowie — 

dedziało umowę zbiorową zawartą ze Związ 
kiem Zawodowym Kelnerów i Pokrewnych Zawo 
dów w Krakowie, w którym zorganizowani są 
także kuchmistrze i bufetowcy, Tłem zatargu jest 
system wynagrodzenia pracowników kelnerskich w 
wojew. krakowskim. Od r, 1920 procent należny 
kęlnerowi za pracę mieści się już w cenie potraw 
i napoji. Restauratorzy chcą zmienić sposób wy- 
nagrodzenia pracowników kelnerskich przez dopi 
sywanie procentu do rachunku konsumentom, ja- 
ko należność za pracę, na co znowu kelnerzy ab- 
solutnie nie chcą się zgodzić. 


Tragiczny plon piorunów 


W czasie burzy, jaka przeszla ostatnio nad po- 
wiatem nowotarskim, piorun uderzył w polu i za 
bił 42-letnią Annę Bukowską oraz jej 16-letniego 
syna z pierwszego małżeństwa, Stanisława Stocha. 


e 
Aresztowanie 

e e r 
świetokradców 

Stanisław Kozak (lat 26) z Krzywczyc pow. 
Lwów, fryzjer bez zajęcia i Zofia Kozak (lat 33) 
% Barszczowa pow. Lwów zostali zatrzymani za 
kradzież wotów w kościele OO. Paulinów na Skał 
ce, dokonanej w nocy na 23 4, br. i za kradzież 
wotów w kościele SS, Karmelitanek Bosych w Kra 
- WU przy ul, Kopernika, dokonaną w nocy na 

5, br. 

Od zatrzymanych odebrano większą ilość wo- 
tów pochodzących z kradzieży nadesłanych pocz- 
tą ze Lwowa. Zatrzymanych odstawiono do sędzie 
Go śledczego S, O. w Krakowie. 


Wschód słońca 
3 g 14 m 


Zachód słońca 
19 g 35m 
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Uroczyste zakończenie roku szkolnego 


W dniu wczorajszym odbyła się w Gimnazjum 
Żydowskim im, dra Hilsteina podniosła uroczys- 
tość zakończenia roku szkolnego Przed rozdaniem 
świadectw zebrała się cała młodzież gimnazjalna 
ma dziedzińcu szkoły, celem wzięcia udziału w u- 
rocćzystości. Po odśpiewaniu przez chór szkolny 
hymnu państwowego oraz „Hatikwy“ nastąpiły 
przemówienia ucznia klasy I-gzej, uczenicy kl. 
IV-tej, oraz ucznia klasy VII którzy imieniem ca 
lej młodzieży dziękowali Dyrekcji i gronu za ser 
deczną ciepłą atmosferę i za pieczołowitość, jaką 
ich otaczano, podkreślając przy tym, że cała mło- 
dzież do swojej szkoly przywiązana jest miłością 
prawdziwą i szczerą. 

Z ramienia grona nauczycielskiego przemówił do 
młodzieży dr Pieffer, po czym nastąpiło końcowe 
przemówienie dyrektora Zakładu, P. dyr, Scherer 
zreasumował wyniki pracy tegorocznej, podnosząc 
iż powinno być dążeniem całej młodzieży, by osią 
gnąć w roku przyszłym wyniki jeszcze lepsze i 
rezultaty jeszcze piękniejsze, Szkoła nasza — za: 
znaczył dyr, Scherer — chcąc dać wyraz uznaniu 
dla sumiennej pracy uczniów, którzy przez cały 
rok szkolny spełniali gorliwie swoje obowiązki, 
postanowiła udzielić uczniom tym, po jednym g 
każdej klasy nagrody w postaci książek hebrajs- 
kich zaopatrzonych w specjalną dedykację, 

Po wręczeniu nagród wybranym uczniom, dy- 
rektor Zakłądu komunikuje, że dla uczczenia błp. 
dra Ozjasza Thona gmina klasy III-ciej A gimnaz 
jalnej, ustanowiła w tym roku stypendium Jego na 
zwiska, w wysokości 50 zł. Stypendium to wręczo 


Iw Gimnazjum Żydowskim im. Dra Hilfsteina 


ne zostało jednej z uczenie wspomnianej klasy, 

Piękna ta uroczystość, która zostawiła głębokie 
wrażenie, zakończona została odśpiewaniem „Te- 
chezakna** przez chór szkolny, pod kierownict- 
wem prof, B. Sperbera. utd, 

. Ld 

W związku z zakończeniem roku szkolnego uka 
zało się Sprawozdanie Roczne kierownictwa Gim- 
nazjum im, dra Hilisteina, Szkoły Powszechnej i 
Szkoły Rzemiosł, Poza działem urzędowym hebraj 
skim i polskim, poza ilustracjami przedstawiający 
mi charakterystyczne momenty z życia szkolnego, 
sprawozdanie zawiera kilka cennych prac w języ- 
ku polskim i hebrajskim, 

W części hebrajskiej znajdujemy artykuł dra H. 
Pieftera poświęcony nieodżałowanej pamięci na 
szego Przywódcy, dra Thona, artykuł prof, M, 
Szmulewicza, omawiający zasłużoną działalność 
dra Chaima Hilfsteina z okazji Jego jubileuszu, 
oraz obszerną pracę naukową dra B. Katza p. t, 
„Horacy w literaturze hebrajskiej“, 

Część polska zawiera dwie prace zbiorowe ucz- 
niów i uczenie Zakładu: „Żydzi w utworach powie 
ściowych niektórych  realistów ich" oraz 
„Problemy i motywy żydowskie w niektórych u- 
tworach literatury niemieckiej“, Polska część na- 
ukowa zakończona jest przyczynkiem  historycz- 
nym prof O. Mahlera pt. „Najstarszy nagrobek ży 
dowski w Krakowie‘, 

Redakcją części hebrajskiej Sprawozdania zajmo 
wał się prof. M. Miihistein, części polskiej — dr 
J, Feldhorn, 


780.000 zł. na kredyty budowlane 


rozdzielono 


Wczoraj odbyło się na Ratuszu krakowskim pod 
przew. wiceprez, m. dra Radzyńskiego =- przy 
współudziale delegata krak Urzędu wojewódzkie 
go p. inż, Macha, delegata Wydz. Pow, p, dra Cie 
ślika oraz dyrektora Banku Gosp. Kraj, p. dra 
Rokosza — posiedzenie Komitetu rozbudowy mia 
sta. Krakowa Na posiedzeniu tym dokonano po- 
działu kredytów budowlanych pomiędzy petentów 
na budownictwo blokowe i drobne w obrębie m, 


w Krakowie 


Krakowa na łączną kwotę 780.000 zł. 
| Pozostała kwota 220,000 zł zostanie rozdzielona 
pomiędzy petentów, budujących w sferze intere- 
sów mieszkaniowych i na remonty w mieście na 
następnym posiedzeniu Komitetu rozbudowy, któ 
re się odbędzie w najbliższym czasie, 

W ten sposób zostanie y kontyngent 


wyczerpan: 
kredytów budowlanych na rok. 1937 w wysokości 
1,000,000 zł. 


PRAGNĄCY SPĘDZIO WAKACJE LETNIE w prze. 
pięknej okolicy Beskidów Wschodnich i Czarnohory, lub 
w niezwykle malowniczym Beskidzie Śląskim mogą u- 
czestniozyć w dwóch koloniach letnich, urządzonych 
przez Stow. Żyd. Młodzieży Akad. „Arlosorowia* Kra. 
ków — Warszawa, w Mtkuliczynte nad Prutem obok Wo» 
rochty oraz w Milówce nad Sołą w okollcy Baraniej Gó- 
ry. Kolonie odbędą sią dwóch turnusach czterotygodnio: 
wych, a mianowicie od 3 lipca do 80 lipca i od 2 sierpnia 
do 30 sierpnia. Kolonie mieszczą się w słonecznych wil. 
lach w pobliżu rzeki i lasów. Wikt 5 razy dziennie ob- 
fity i smaczny. Cena za turnus 75.— zł. Zniżki kolejowe 
829 dla zgłaszających się najdalej do 20 czerwca na 
turnus lipcowy a do 20 lipca na turnus sierpniowy. In- 
formacje i zgłoszenia (wraz z zadatkiem w kwocie 27 
zł.) „Arlosorowia*, Kraków, ul. Jasna 8/1 tel. 164-61, Kon. 
to PKO. 415.436. 2657g 

—s m 

CHCESZ SIĘ PRAŻYĆ W SŁOŃCU, kąpać w modrym 
Dunajcu. Zdobywać Pienin I Tatr szczyty, to.. jedź do 
Krościenka n/Dunajeem, na VII Kolonię Związku Aka- 
dem. Syjon. Soe. „Achdut“, kolonia mleścić się będzie 
w pięknie położonej wili o wygodnych ł przestronnych 
pokojach. Czytelnia, Patefon, Radio, Gry sportowe. Wy- 
cieczki pod kierownictwem fachowych instruktorów. Wy. 
Żywienie składać się bedzie z pięciu obfitych | amacz. 
nych posiłków. Zniżki kolejowe. Cena za pobyt czteroty» 
godniowy zł. 75.— (turnus). Początek pierwszego turnu- 
su 2. VII, 2.go zaś 2. VIII. Turnus trwa do 30 danego 
mies. Zgł. przyjmuje i informacji udziela miejscowym 
Bekreteriat „Achdutu* Kraków, Starowiślna 89 (Strzecha 
Borochowa) od 8-mej do 9.30. Zamiejscowym: Dawid Ge. 
richter, Kraków XXII ul. Nadwiślańska 1, tel. 173-44, — 
zamknięcie wpisów na plerwszy turnus dnia 25 czerwca 
b. roku. 26562 

— l> 

LETNIE KOLONIE AKADEMICKIE. 
Słuch. U. J. „Ognisko“ urządza w roku bieżącym w 
miesiącach lipcu 1 sierpniu kolonię górską w Zakopa- 
nem, wespół zaś z Kołsm Medyków . Żydów U. J. ko. 
lonię nadmorską na Helu. Kolonie mieścić się będą 
w pięknie położonych willach o wygodnych i przestron- 
nych pokojach. Do dyspozycji uczestników: czytelnia, 
patefon, radio, gry towarzyskie i sportowe. W progra- 
mie szereg wycieczek w Tatry polskie i czeskie, w Pie- 
niny ew:nt. do miejscowości nadbrzeżnych (Gdańsk. Gdy. 
mia i t. d) pod kierownictwem fachowych sił. Wyżywie- 
nie składać się będzie z 5 obfitych i smacznych posila 
ków dziennie. Zniżki kolejowe i klimatyczne zapewnio- 
ne. Ze względu na konieczność ustalenia ilości zniżek 
należy już zgłaszać swoje uczestnictwo na kolonię. 

Cena 4-tygodniowego pobytu w Zakopanem wynosi 
zł. 88.—, zaś na Helu zł. 140.—. Zgłoszenia przyjmuje 1 
informacyj udziela Sekretariat „Ogniska“, Przemyska 4, 
tel. 107-64. 8557k 


Stow. Zyd. 


L p" -d 
GIELDA WARSZAWSKA > 

Warszawa, 16. 6. Akcje: Bank Polski 100.60 Węglel 18.75 
Lilpop 11.90-—-11.80—-12.—-, Modrzejów 7.15. Tendencja nieje- 
dnolita. 

Papiery procentowe 3% prem. poż. inwest. I em. 68 
dolarowa 54.50-54.75 kupon 23.12 dolarówka 89.— stabili- 
zacyjna 370 kupon 80.07 konsolidacyjna grube ©8—52.50 
drobne 51.75—62.13. Tendencja niejednolita. í 

Dewiay: Belgia 89.25 Holandia 290.65 Londyn 326.10 N. 
Jork czek 5.28 1/8 N. Jork tel. 5.2844 Paryż 23.58 Bzwajca- 
ria 121.15. Tendencja niejednolita, 


NOTOWANIA POZAGIĘŁDOWH 

Warszawa, 16. 6. Dillonowska 50.25 Warszawska 49 kon, 
solidacyjna grube 52.50 drobne 52 Stabilizacyjna 370 Ślą- 
ska 50. Tendencja niejednolita. 


PFOZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

Poznań, 16, 6. Ceny orientacyjie pszenica  29.50—29.75 
otręby żytnie 18.50 pszenne grube 17.50—17.75 pszenne śre- 
dnie 16.25—16.50 jęczmienne 16.25—17.25. Reszta bez zmia- 
ny. Ogólne usposobienie stałe. 
GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 16, 6. Dewizy: Paryż 19.44 Londyn 2156 Nowy 
Jork 4.8634 Bruksela 73.70 Mediolan 28 Amsterdam 240 
Berlin 174.95 Sztokholm 111 Oslo 108.35 Kopenhaga 96.25 
Praga 15.22 Białogród 10 Ateny 3.55 Konstantynopol 8.50 
Bukareszt 3.25 Helsinki 9.52 Japonia 126, Tendencja nie- 
jednolita. 

POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
w Londynie Ł. 63, w Paryżu Fr. fr. 1706 przy żendereji 
utrzymanej. ki sia. 
POŻYCZKI POLSKIE W NOWY JORKU 

Nowy Jork, 16. 6 Kursy zamknięcią: Stabilizacyjna 
64, Dolarowa 49.50 Warszawska 44.625 Tendencji n 
na. 

DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JCRKU 


Nowy Jork 16. 6. Kursy zamknięcia Berlin 40.09 Lon- 
dyn kabel 4.54 Paryż 4.4534 Zurych 22.03 Rzym 5.2614) niw 
sterdam 54.99. Tendencja niejednolita. S 


LONDYŃSKA GIEŁDA METALI 
Londyn, 16. 6. Notowania w È. ua tonnę: NE 
termin 203/8 Cyna 24734—248 termin 240—34 Stróite 


24034 Ołów 2115/16 termin 213/8 Mledź 58%5—% termin 
581,—8/8 Elektrolit 60—62 Złoto 140,534- 
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Dalsze ofiary na odbudowę Brześcia 


W dalszym ciągu wpłynęły do naszej Admini- 
itracji następujące ofiary na rzecz poszkodowanych 
bydów w Brześciu: złotych 
febrane na Centralnej Targowicy w My- 

słowicach od kupców i rzeźników przez 

H. Wrocławską i B. Lipschiitzówną z 

Krzeszowic 
Z. T. T. W. „Makkabi“ Bielsko 


58.04 
30.— 


Steigler Leon, Kraków 20.— 
Nachhauser i Mond, Kraków 20.— 
Personal Firmy „E. G.“ Kraków 10.— 
G. M. Kraków 10.— 
Grupa „Nmejrim” z Hacofeh, Kraków. 10— 
Lewkowicz Józef, Kraków 10.— 
Faber Chaim, Bochnia 10 
Heitnerowie Katowice, zamiast kwiatów. 

w dniu urodzin matki 10.— 
Wychowankowie I Bursy Żyd. Sierót Ręk. 

Kraków 10.— | 


Dr Wander Leon, Kraków 10.— 
Klasa IVc T= 
Kryman Maurycy, Nowy Targ 5— 
Halpern Henryk, Tarnów 5— 
Baetterowa Irma, Katowice, w dniu urodz. 5— 
Grubner S, Kraków 5— 
Kragen Sala, Kraków 5— 
Klasa Vla powsz. Szkoły im. dra Hilfsteina 5— 
Braw Alfred, Bochnia 5— 

Wachterówne Jadzia i Wandzia zamiast 
podarunku urodzinowego matce, Kraków 5— 
zł 255.04 


dotychczas wykazano zł 18.688.24 

Razem zł 18.943.28 

Dalsze ofiary będą wykazane w dniu jutrzejszym. 

Przypominamy, że kwoty na ofiary w Brześciu 

nadsyłać można czekiem P. K, O. 400.630 (z dopi- 

skiem „na Brześć“), lub składać w Administracji 
naszej przy ul. Orzeszkowej 7. 


Znów „dzień żydowski” w Sejmie 


Kultura i żądanie emigracji Żydów z Polski 


Warszaws, 16. 6. (Sin), Dzisiejsze posiedzenie 
Sejmu wypełnione zostało przypadkowa dysku- 
eją na temat nydowski. Przedmiotem dyskusji 
była właściwie ustawa o Funduszu Kuliuiy Na- 
rodowej im Marszałka Piłsudskiego, k:óra zo- 
stała uchwalona przez Senat z pewnymi po- 
prawkami. W poprawce tej skreślono uwzględ- 
nienie postulatow mniejszości narodowy:h Po- 
słanka Pełczyńska wzywała o przywrócenie tej 
poprawki i przy tym rozwinęła się dyskusja. 
Głosy te były oczywiście głosem wołającego na 
puszczy. O wiele lepiej czuł się geneuał Żeli- 
gowski, który pod wpływem lektury „Slowa“ 
wileńskiego oraz jednej z poslanek kształci się 
politycznie, Wykształcenie jego zmierza w tej 
chwili do wskrzeszenia idei słowiąnof :Iskiej. 
Gotów jest on przyznać prawa mniejszościom 
słowiańskim, ale kwestionuje prawa mniejszości 
Żydowskiej, jej prawa du kultury i wskazuje na 
jej „uprzywiłejowanie”, Na wszystkie zarzuty 
generała Żeligowskiego odpowiedział ps. Som- 
meretein, r 


PRZEMÓWIENIE POSŁA SOMMERSTEINA: 

„Nulla dies eine disputatione Judaica“, P, 
poseł generał Żeligowski był łaskaw trzymać się 
tej zasady £ przy kwestii takiej jak kultura mó- 
wić znowu o kwestii żydowskiej, To skłania 
mnie do rzucenia kilku uwag nie dla polemiki 
z argumentami p. gen, Żeligowskiego. Chętnie 
się na to godzę, że naszą kultura jest wielka i 
prastara, Nie akreślam jej w stosunku do in- 
nych kultur i nie chciałbym jej zestawiać na 
naszą korzyść luh niekorzyść, Jesteśmy świa- 
domi dojrzałości i wysokości naszej kultury, 
Jeżeli zabieram w. tej chwili głos, to w pierw- 
szym rzędzie, ażeby zaprotestować pr.:eciwko 
dyskryminowaniu cbywateli w państwie, aże” 
by zaprotestować stanowczo przeciwko dziele” 
niu obywateli według wyznania i narodowości, 
a w obrębie narodowości przeciwko podkreśla- 
niu historiozoficznych różnie między tą czy in“ 
uą narodowością. Zasada „divide et impera“ 
nie powinna przyświecać w tej Izbie ani w tym 


państwie, bo wszędzie, gdzie była stosowana, |. 


wydała jak najgotze rezultaty dla tych, któ. 
rzy chcieli tę zasadę w życie wprowalJz'ć. Je- 
żeli p. poseł Żeligowski powiada, że jedynym 
załatwieniem kwestii żyłowskiej w Polsce jest 
to, że Żydzi muszą pójść z tego kraja, to ja 
w pierwszym rzędzie powiedziałbym, że jest to 
bardzo szczególe i znamienne rozwiązanie tej 
kwestii właśnie na odciuku kultury i mógłbym 
dużo o tym przemawiać żak bardzo te dwa po- 
jęcia są ze sobą sprzeczne. Być na szczycie kul- 
tury i jednoczesnie przyznawać tylko jedno za- 
latwienic sprawy 3 i pół milionowej rzeszy o- 
bywateli w państwie, którzy ponoszą na rzecz 
Jego państwa wezcelkis świadczenia — paczał 
won. Uważam, Że jest taka dyskryminacja i dy- 
skrepanaja między tymi dwoma przedmiotami, 
śe nie ma potrzeby więcej o tej sprawi» mówić. 

Ja tylko preyporenę słowo, jedno ałowc, któ- 
re powiedział ktoś, kto w Senacie nie jest o- 
becny, a mianąwicie b. premier poseł Janusz 
ędrzejewicz, lwóry w czacie dyskusji nad bu- 
żetem zainisteretwą eńwiaty w roku 1928 czy 


1929 jake poseł pe referacie posła St;pińskie- 
go wyraznie powiedział. że kultura w zzczumie= 
niu polskim to jest wielka skarbnica, do któ” 
rej wpływają myśli, kultura i intelekt wszyst" 
kich narodowości, zamieszkujących to państwo. 
Tak powiedział poseł i późniejszy premier i 
minister Janusz Jędrzejewicz, 

I my uważamy, że tylko na tej podstawie 
utrzymane może- być powodzenie j rozwoj 
państwa i my odrzucamy ten komentarz, 
który dzisiaj dał do Konstytucji poseł 
gen. Żedigowski i powiadam, że nie chodzi 
tu km o ten R, zł, z iab wiem 
czy i ile przypadłoby na poparcie kultury ży 
doad. R ach albo hatdżo mało, cho 
dzi nam o to, ażeby było wyjaśnione czy 
obowiązuje Konstytucja czy też dyskrymina 
cja. w każdej dziedzinie, nawet w dziedzinie 
kultury i czy jest tylko jedyne załatwienie 


SS iżźmnoą 


KRONIKA ŚLĄSKA 
I ZAGŁĘBIA 


Katowice, 16. 6. (K) W związku z bliskint 
wygaśnięciem Konwencji Genewskiej z dniem 
15 lipca br. tracą ważność wszystkie karty cyr- 
kulacyjne, jako dokumenty służące do ułatwies 
nia ruchu osobewego w obrębie b. obszaru ple* 
biscytowego. Odtąd osoby, zamieszkała w 104 
kiłometrowym pasie granicznym na górnośląe* 
kiej części województwa śląskiego pragnące ko+ 
rzystać z ułatwień w maiym ruchu graricznyni 
powinny się we właściwym czasie wystarać o 
przepustki graniczne, króre wydawać będą od- 
nośne starostwa. Ula osćb zamieszkałych dalej 
potrzebne będą dla ruchu granicznego wyłącz: 
nie paszporty. ! 

Katowice, 16. 6. (XK) W Wielkiej Dzbrówce 
zaszedł wypadek masowrgo zatrucia węd!inami, 
Zatruciu uległo 11 osób Jak ustaliło dochodze- 
nie wędliny pochrJzą z jednego i tego samego 
składu rzeźniczege. Wiaściciela zatrzymano, 
Stan jednego z konsumentów. niejakieg» Edwar- 
da Irka jes; b. groźny. x 

Katowice, 16. 6. (K) Na ostatnim zjeździe 
N Ch. Z. P, (dawne BBWR) w Katowicach po* 
wzięto pomiędzy innym! rezolucje, w których 
wzywa się do niewydzierżawienia sklepów i mie- 
szkań Żydom, do bojk«tu towarów pochodzą” 
cych z fabryk żydowekich itp. Znamiepna jest 
również rezolucja za utrzymaniem w pewnej 
części autonomii śląskiej. 


Polsce, że żydzi muszą pójść. Przeciwko te 
mu protestujemy. Przy pełni naszych praw 
obstajemy, o prawa nasze będziemy walczyć 

W głosowaniu Sejm przyjął wszystkie po 
prawki Senatu. 

Sprawozdawca p. Jahoda Żółtowski w 
dłuższym przemówieniu zreferował sprawę 
tow. ubezp. „Feniks“ i poprawki, które se. 
nat wprowadził do ustawy, regulującej inte 
resy osób ubezpieczeniowych w „Feniksie'. 

Sejm przyjął wszystkie poprawki senatu, 
oraz rezolucję, zgłoszoną przez p. Zakrockie 
go, wzywającą rząd do jak najszybszego u: 
regulowania sprawy towarzystwa „Feniks“ 
przez przejęcie portfelu przez krajowe in 


takiej sprawy jaką jest sprawa żydowska w | siytucje ubezpieczeniowe. 


Znamienne interpelacje 
palestyńskie w izbić Gmin 


Londyn. 16. 6. (ŻAT) Na dzisiejszym po- 
siedzeniu Izby Gmin poseł labourzysta Da. 
wid Adams złożył do ministra kolonii nastę 
pującą interpelację: 

Czy znane jest ministrowi głębokie roz- 
czarowanie społeczeństwa żydowskiego w 
Palestynie z powodu niewielkiej liczby cer- 
tyfikatów imigracyjnych dla robotników — 
która to liczba nie pozostaje w żadnym sto- 
stuku do gospodarczej zdolności absorbcyj 
nej kraju, mającej być główną wytyczną w 
zakresie regulowania imigracji do Palestyny 

— Jakie kroki zamierza mimister uczynić, 
aby niezadowolenie to usunąć i nie dopuś- 
cić do strat, grożących z tego powodu prze 
mysłowowi i inwestowanym w Palestynie 
kapitałom. 

W odpowiedzi minister oświadczył, że 
nie może podać żadnych innych faktów op- 
rócz tych, które zakomunikował w dniu 9 
czerwca w odpowiedzi na interpelację pos- 
ła Mandera, sądzi jednak, że nie może zaak 
ceptować zawartej w interpelacji sugestii ja 
koby przyznany przez Wysokiego Komisa- 
rza szedul nie pozostawał w żadnym stosun 
ku do gospodarczej zdolności absorbcyjnej 
kraju. 

Pos. Adams: Czy nie istnieje rozgorycze- 
nie z powodu braku dostatecznych sił robo- 
czych a to dlatego, że rząd nie wpuszcza do- 
statecznej liczby wykwalifikowanych robo- 
tników. 

Minister: Nie. Z pewnością nie, Jest mi 
wiadomym, że w Palestynie istnieje w. du- 


żej mierze bezrobocie zarówno arabskie — 
jak i żydowskie. Jest raczej słuszne, że w 
Palestynie jest nadmiar rąk roboczych, nią 
ich brak. 

Poseł Adams: Czy minister jest przekona 
ny, że rząd brytyjski nie gwałci mandatu pa 
lestyńskiego? 

Minister: Najzupełniej. 

Z kolei zabrał głos konsenwatysta Boyd, 
który staje w obronie Arabów, twierdząc, 
że wszystkie kroki w kierunku obrony inte- 
resów bezrolnych Arabów. znajdą pełne po 
parcie w Anglii. 

Liberał Mander interpeluje ministra kto 
ponosi odpowiedzialność za wykonywanie 
mandatu palestyńskiego. Minister wyjaśnia 
że mandat sprawuje sam rząd angielski, któ 
ry jest odpowiedzialny za całokształt polit: 
ki palestyńskiej. Dominia i Indie są jednak 
stale informowane o w szystkich posunię 
ciach rządu. 

Mander: Czy minister weżmie pod uwagę 
opinię generała Smutsa. 

Minister: Generał Smuts i generał Herzog 
stale się ze mną komunikują, 

Z kolei w odpowiedzi na inne Interpeiacj« 
minister udzielił dłuższych wyjaśnień o prze 
biegu zamachu na głównego komendantą 
policji palestyńskiej płk. Spicera. 

Płk. Wedgewood: Czy również płk. Spi 
cer ma paść ofiarą nim wysiedli się naczą 
nego muftiego Jerozolimy i odwoła się zł 
stanowiska Wysokiego Komisarza? l 


Pytanie to zostało bez odpowiedzi, 


„NOWY DZIENNIK" czwartek 17 czerwca 1937 


Interpelacja sejmowa 
w Sprawie masonerii 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


, Warszawa. 16. 6. (Sin.) Na dzisiejszym po 
siedzeniu Sejmu, poseł Dudziński złożył do 
p prezesa Rady Ministrów interpelację w 
sprawie należenią funkcjonariuszy państwo 
wych do nielegalnej organizacji mających 
centralę poza granicami państwa i udziela- 
nia gmachów państwowych na zebrania ta- 
kiej organizacji. Wedle doniesień prasy a 
mianowicie dwutygodnika „Internationale 
d'Asocietex Secreta“ Nr 9 z dnia 1 maja br. 
oraz miesięcznika „New Age“ z 1 lutego b. 
r. odbyło się 9 grudnia 1936 zebranie repre 
zentantów loży masońskiej obrządku sżko- 
ckiego w Warszawie. Przyjezdnych delega. 
tów centrali panów Browna i Kowlesa mie 
li spotkać kontraktowy radca ministerstwa 
rolnictwa p. Stanisław Stępowski oraz ins- 
pektor ministerstwa opieki społecznej Zbi- 
gniew Skokowski. Zebranie miało się odbyć 
w gmachu naczelnej dyrekcji Lasów Państ- 
wowych przy czym sprawozdanie, zawarte 
w „New Age" podkreślało z radością fakt, 
że mimo nielegalności tej organizacji, zebra 
nię mogło się odbyć w gmachu rządowym. 


Wiadomości te potwierdziłyby niepokojące 
oddawna polską opinię społeczną pogłoski. 
o wpływach obcych agentur nietylko wśród 
społeczeństwa polskiego, ale nawet wśró 
członków rządu a szczególnie ministerstwa 
rolnictwa i reform rolnych. Mam zaszczyt 
więc zwrócić się do p. prezesa Rady Mimis- 
trów z następującymi postulatami: 

1) Czy wiadomości zawarte w cytowa* 
nych publikacjach odpowiadają prawdzie, 

2) Czy prawdą jest, że poszczególne oso. 
by, znajdujące się na etacie państwowym na 
leżą do organizacji nielegalnej, mającej swo 
ją centralę poza granicami Rzeczypospoli- 
tej, 

5) Co p. premier zamierza uczymić, aby 
uniemożliwić funkcjonariuszom państwo- 
wym należenie do organizacji tajnych a w 
szczególności takich które stanowią obcą 
agenturę i jakie p. premier zamierza wycią 
gnąć konsekwencje z powodu udzielania 
przez naczelną dyrekcję Lasów Państwo. 
wych lokalu na zebranie nielegalnej i obcej 
organizacji. 


manie m: 


Papież potepia narodowy 
socjalizm 


(Specjalna služba informac. „Now, Dziennika") 


Rzym, 16. 6. (B). Papież skorzystał ze spo” 
sobności przyjęcia wielotysięcznej rzeszy piel- 
grzymów aby dać wyraz swej trosce o , protwa- 
dzoną w Niemczech zaciekłą walkę przeciw ka- 
tõlicyznowi“. Między pielgrzymami: znujdowa» 
ło się 34 nowo wyświęconych kapłanów nie- | 
mieckich i wielu pielgrzymów Niemiec. 

Powrót pielgizymów do ich krajów przypa 


Eden zapowiada 


da na okres, w którym katolicy szczegćlnie w 
Niemczech znajdują się w niedoli i w którym 
w Niemczech toczy się dzika walka przeciw ka* 
tolicyzmowi. W godzinie, w którym cale Niem 
cy zjednoczone tą w tF3:ce, możemy się liczyć, 
że ladu chwila ksżdy będzie prześladowany z 
powodu jego wyznania Chrystusowego =- zakoń 
czył papież. 


rychłe wycofanie 


ochotników cudzoziemskich z Hiszpanii 


(Specjalna służba informac, „Now, Dziennika”) 


Londyn. 16. 6. 7B), Minister spraw zugrani- 
cznych Eden podał wczoraj do wiadomości po” 
słów Izby Gmin fakt powrotu Niemiec ı Włoch 
dy komitetu nieinterwencji, Przy tej sposobno- 
ści min, Eden słożył oświadczenie, w którym 
powiedział że zawarte w sobotę układy zawie- 
rają propozycje, na mocv których wszeikie dal- 
sze lądowanie ochotników cudzoziemskich w 
Hiszpanii, w szczególuaści zaś bombardowanie 
miast hiszpańskich przez okręty cudzozemskie 


-—— połączone będzie z wielkimi trudnościami. 
Rząd Jego Króteuskiej Mości onaeowuje no- 
we wnioski, zmierzające do dalszego ut udnie- 
nia transportów ochotnków cudozoziemskich 
względnie dostaw wojennych do Hiszpanii. 

Mamy nadzieję — zakończył min. Eden — że 
uda nam się osiągnąć porozumienie co do cat 
kowitego wycojunu cudzoziemców z uulk hi* 
szpańskich, 


Wojna hiszpańska będzie 
trwała do 1939 r. 


(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika“ ) 


Londyn, 16. 6. (B). Oficjalna osobisicść po- |nie w Walencji konferzncji posłów zagranicz 
selstwa hiszpańskiego oświadczyła wczvicj wo- | nych Hiszpanii będzie wojna hiszpańska praw- 
bec przedstawicie:a londyńskiego pismu „Star“: | dopodobnie trwała do 1939 roku. 


Wedle pojęć, panujących nu odbywantj obec: 


KRONIKA LWOWSKA 


PEP s 


Lwów, 16. 6. (B) Dziś odbywał się w sądzie 
grodzkim proces kilku złodziei oskarżonych o 
różne kradzieże. W pewnym momencie 22-let- 
ni Włodzimierz Idzieczyn pod pretekstem ja- 
kiejś dolegliwości wyszedł na korytarz, wyr- 
wał się eskortującemu go policjantowi i sko- 
czył z drugięgo piętra, doznając ciężkich obra- 
żeń. W, stanie beznadziejnym odwieziono go 


do szpitala. Drugi oskarżony usiłował popeł- 
nić samobójstwo na sali sądowej, uderzając 


'| kilkakrotnie głową w ścianę. Odwieziono go 


do szpitala. 
s ~ 1 

Lwów, 16. 6. (B) W dniu dzisiejszym dorę- 
czono akt oskarżenia urzędnikowi kuratorium 
szkolnego Raczkowi oraz dwom braciom Meh- 
rerom, oskarżonym o udział w aferze matural- 
nej. Proces ten wzbudza wielkie zainleresowa- 
nie. 


Wizyty dyplomatyczne w Polsce 


Warszawa. 16. 6. ($in.) Jutro przyjeżdża 
do Warszawy admirał floty rumuńskiej Mi 
ra Belesco, który będzie (podejmowany 
przez polską marynarkę. bm, wraz g 

rólem Karolem przybyć ma do Polski ró- 
wnież minister spraw zagranicznych Antone 
scu. 


Obostrzenia przy wyjeździe 


d|do Francji 


Warszawa. 16. 6. (Sin.) Przy wydawaniu 
zezwoleń wyjazdowych i wiz dla turystów, 
wyjeżdżających na międzynarodową wysta- 
wę w Paryżu zastosowano szereg obostrzeń. 
Od osób ubiegających się o wizy wymagane 
jest przedstawienie odpowiedniego zaświad 
czenia w postaci książeczki Ubezpieczalni, 
świadectwa pracodawcy itd. Osoby nie ma- 
jące źródeł utrzymania wiz do Francji nie 


zyskają. 
uzyskaj Beha 


„Sturmkorps“ w Austrii 


Wiedeń, 16. 6. (E). Fuktem o wielkim znacze” 
niu politycznym będzie przygotowywane obec” 
nie utworzenie tzw. „Sturmkorps“, nazyuanych 
w skrócie SK. Formacie te powstaną w łonie 
Frontu Ojczyżnianego i będą orgamzowane 
przez sekretariot gene:clny Frontu. x 

Przewódcą SK. będzie kanclerz Ausirii dr. 
Schuschuigg: 


Rosja nie dopuści do zaatakowania 
państw bałtyckich 


Moskwa, 16. 6. 1B). Podczas Bankietu wyda- 
nego ku czci bawiącego w Moskwie mix spraw 


| zagr. Łotwy Muntersa wygłosił komistrz dla 


spraw zagr. Sowiitów Litwincw przemówienie, 
w którym oświad zył, że Rosja będzie uważała 
wszelki napad na iakiekolwiek państwo Lałtyc: 
kie za „casus belli“, Położenie geograficane Ło. 
twy powoduje samo w sobie, że Rosja sowiec- 
‘ka ma żywotny intercs w utrzymaniu cełkowi* 
tej niepodległości tego kraju 


Za obrazę narodowego socjalizmu 


Berlin, 16. 6. (B). Przewodca nicmie.ko"ka* 
tolickich „Windhorstłuendz* Robert Riedel 
został w Gdańsku skazany na 6 miesięcy więzie- 
nia za obrazę partii narodowo-socjalisiycznej 
i za oczernianie władz gdańskich. Riedel jest 
obwiniony o to, że na zgromadzeniu, pośutę- 
conym omówieniu pogłotek o zamierzonym ja- 
koby powołaniu Polaka na stanowisko biskupa 
w Gdańsku oświedczył: „Członkom katelickie” 
go centrum jest w gruncie rzeczy obojętne, czy 
mają słuchać polskiega, czy też niemieckiego 
biskupa”, 


Bunt Arabów 


Paryż. 16. 6. PAT. Agencja Havasa dono 
si, że niedaleko od granicy turecko syryjs- 
kiej w pobliżu Mardin Urfa doszło do po- 
poważniejszych starć pomiędzy szczepami 
kurdyjskimi i arabskimi, Władze tureckie, 
zachowują w tej sprawie całkowite milcze- 
nie. Na miejsce rozruchów skierowane zo” 
stały silne oddziały wojskowe celem energi 
cznego stłumienia zamieszek. Zbuntowane 
szczepy strąciły jakoby 2 samoloty wojsko- 
we. Jak się zdaje, podróż prezydenta Atatsr 
ka pozostaje w związku z zarządzeniami, 
jakie mają być wydane celem zapobieżenia 
powtórzeniu się podobnych zamieszek. 


Sosnowiec, i6. 6. (K). Zakończenie roku 
szkolnego obchodziło dziś żydowskie gimna- 
zjum w Sosnowcu b. uroczyście, W godzinach 
przedpołudniowych cała dziatwa szkolna przy 
dźwiękach własne; orkiestry udała się w pocho- 
dzie do synagogi, gdzie odbyły się dzięsczynne 
modły, po czym chór odśpiewał kilka p'eśni res 
ligijnych. Po przemówieniu prof, Babada ucz” 
niowie i uczenice w pochodzie przy marszach 
palestyńskich udali się z powrotem ds szkoły, 
gdzie po defiladzie nasiąpiło rozdanie świa- 
dectw. 

Jutro w czwartek dn. 17 bra. odbędą się osta- 
teczne egzaminy dla nowowstępujących ucz- 
niów i uczenic, 
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„NOWY DZIENNIK“ czwartek 17 czerwca 193; 


„Kałturalna dyskusja” 


Warszawa, 16. 6 (Sin). Na wczorajszym po- 
siedzenia Sejmu w dyskusji nad przemówieniem 
gen. Żeligowskiego przemawiał również pos. 
Rubinstein, który m, in. oświadczył: 

Mamy dziś wyjątkowy dzień w Sejmie Dzień 
kulturalny, oczekiwałem więc. że w ty: dniu 
nie dojlzie do wysiąpień nickultaralnvch, Jed” 
uak w każdej dziedziniz wyłania się duit spra- 
wa żydowska i wriąż powtarza się to ceterum 
censeo. Bardzo zsłuję, że dziś przy pierwszej 
ustawie generał Żeligowski aznał za stosowne 
zaatakować Żydów. Gdy się mówi o s.kołach 
akademickich, to «nów nostra res agitur, albo- 
wiem JĄ lat już trsteśnry ofiarami tej polityki, 
jaką się tam prowadzi, 

Poseł Bakon: A'e w Brześciu nie ma vniwer- 
sytetu. 

Poseł Rubinsteir: P gen Żeligowski jako 
wielki sirategik wie, że najlepszą defensywą 
jest ofeusywa, ale metoda ta w pewnyc! grani- 


cach jes niebezpieczua zwłaszcza, kiedy się 
mówi o „jednoczewiu srołeczeństwa. 
Poset Marchlewski: Chrześcijańskiego. 


Głos: Polskiego. | 

Poseł Rubinste'v: W interesie panstwa Ży” 
czę, ażeLy zjednoczenie ogarnęło nae wszyst” 
kich którzy na tej ziemi żyjemy i tu metanie- 
my. 

Głosy: Zobaczymy. 

Jesteśmy związini z tą ziemią, jesteśmy au" 
tochtona;zi (przecywaiia). Mówię to w intere” 
sie państwa, że państw: nie może być ruzełarte. 

Poseł sakon: Skąd wn patriotyzm? 

W trancie dalszego przemówienia piela Ru- 
binsteina poseł Bakoa wspomina o Chzskiele- 
wiczu i Szczerbowskim, na co poseł Rul-instein 
oświadcz.: Nasz ice jess dziś dlatego tk cięż- 
ki, że odpowiedzialne:ć za takiego Ckaskiele- 
wicza przerzuca cię zbiorowo na naa, co jest 
gorsze od średnicwiecza 


Niemcy i Włochy powróciły 
do komitetu nieinierwencji 


Londyn, 16. 6. (R). Ambasady niemiecka i 
włoska w Londynie ogłosiły dzisiaj po południu 
wspólny komunikat t.eści następującej: „Am” 
basadorowie Niemiec i Włoch powiadomili dzi- 
siaj przewodniczącego komitetu nieinterwencji, 
że w. rezultacie porozumienia, osiągnięiego w 
sobotę 12 czerwca pomiędzy 4 mocarstwami 
morskimi, odpowiedzialnymi za kontrolę mor- 
ską, rządy niemiecki i włoski postanowiły po- 
wrócić do współdziałania w komitecie nieiater- 
wencji i wziąć ponownie czynny udział w pa” 
trolowaniu na wodach hiszpańskich”. 

Charalterystycznym jest, że ogłoszony komu- 


ikat, zredagowany zosta! pod postacią wspól- 
nego komunikatu obu rządów niemieckiego i 
włoskiego, co ma stanowić dowód wspólnej li- 
nii poiltycznej obu mocarstw w kwestii hisz- 
pańskiej. Ponieważ wizyta ministra vou Neu- 
ratha ma dać okazję do omówienia kwestii wy- 
cofania obcych ochotników, ogłoszony dzisiaj 
wspólny liomunikat może być zrozumiany jako 
podkreślenie, że min, Neurath, występując z ra- 
mienia N'emiec w sprawie mem ei repre- 
zentować będz'e równocześnie włoski punkt wi- 
dzenia. 


W Sejmie powstała grupa 
emigracyjno-kolonizacyjna 


Warsza ~a, 16. 6, PAT, Dziś odbyło się w sej- 
mie oOrganizacyjie zebranie grupy parlamen- 
tarnej emsgracyjuo-kolonizasyjnej przy udziale 
około 50-siu postów i senatosów. 

Obradom przewodni :tyl pos Hutten-Lzapski, 
który wy,łosił dluzsze zagajenie, w ktćrym u 
motywow.ł potrzebę AGE do życia tego 
rodzaju «*upy z: wzglzdu przede wszystkim na 
dużą dyn»mikę rozwojową varodu pclekiego, 
narastają:e probiemy euuigracyjne i suruwcowe. 

Uchwa. no utworzenie 4-ch sekcji, a miano- 
wicie: sekcji emigracji sezonowej i sekcj: emi. 
gracji osiedleńczej sekcji emigracji żydc wskiej 
i sekcji *arowcowej. 

'Tymcz:.owe wladze grujy ukonsty:vowały 
cię jak następuje. Frzewodriczący pos. Hutten 
Czapski sekretar? pos. Dąbrowski na tymcza” 
sowego „rzewodaiczącegć sekcji emigracji osie- 
dleńczej powoła” pos Sapiehę (znanego po- 
dróżnika żfrykar:kiego, zaś sekcji si ruwców 
pos. Dudzińskiep 1. 

Sekcje +migraci: żyd:wskiej i emigracji se- 
zonowej tnają bré obsadzone przez pp. senato- 
rów, przy czym wymiesione nazwiska następu” 
jących o.:b, do ltóryrn zwróci się o t prze- 
wodniczązy: sen. Fawelca, sen. Rostworowskie- 
go i sen, Golucs ow skiego. 

Postanowiono zwrócić się o współpracę do 
wybi.ny t. znawców zag adnień emigracytwych i 
kolonial:ych, jak :eż do «igi morskiej i kclonial. 
nej. 


Druga operacja Smętkówny 

Warszawa, 16. 6. (A) Dziś znana lekkoatlet- 
ka Smętkówna, która ostatnio była przedmio- 
tem powszechnego zainteresowania niezwykłej 
zmiany płci, poddała się nowej operacji w 
szpitalu Dziec. Jezus. Operacji tej dokonał 
słynny chirurg prof. Radliński. Zabieg udał się 
i pancjent po kilku dniach opuści szpital jako 
zupełny mężczyzna. Warto zaznaczyć, że pod- 
tezas pobytu Smętka w szpitalu, codziennie 
przynoszą mu setki listów od wielbicielek no- 
Wego mężczyzny. Wśród listów znajduje się 
także kilka ofert matrymonialnych. 


Grupa A. krytykuje Weizmanna 
Tel Awiw, lo. $. ŻAT. W Tel Awiw.: odbyła 


się wczo a wieczorem ogólno-krajow. konfe- 
rencja ogé lnych sie stów grupy A z ucziałem 
120 deles stów z caiej Palestyny. Głównymi mów 
cami byl: Berligne i d- Sołowiejczyk. Gmawia” 
jąc sytrację polityczuą mówcy stwierdzili, że 
przy wz.oście faktyczcej siły syjonizmu jego 
sıla polityczna uległa «ełab'eniu, Wielu mów- 
ców podało kryiyce politykę dra Weirmanna, 
domagaj 4. się od Agz:cji Żydowskiej s'anow" 
czego „aie“ wolbże wzizysthich projekłów po- 
działu Pilcstyny Juni mówcy zarzucili Łgzeku- 
tywie, ż» nie popiera koloniuzcji i poczynań o7 
gólnych "yjonislow w zakresit pracy. 
— mne 


500 starych hitlerowców 


w Gdańsku 


Gdańsk, 16. o PAL! Dziś rano przybyła do 
Gdańsk: yli około 500 członków tzw. „sta- 
rej gwarlii , tj siarych działaczy narodowo”so- 
cjalistycznych z przywódcą niemieckiego fron- 
tu przcv dr. Luy en na czele. 

Po poludniu przybył do Gdańska w związku 
z tą wycieczką szef sztabu szturmówek narodo- 
wo-socjalistycznych Lutza. 

Gości z Niemiec powitał przywódca partii ua- 
rodowo-scejalistycznej w Gdańsku Forster, któ- 
ry charakteryzująr sytuację polityczną w Wol- 
nym miescie zapewnił że partie opozycyjne nie 
będą zlil.widowam: w Gdańsku siłą, lecz roz- 
wiążą sie pad wpływem ideologii narodowo-so- 
cejalistycznej. Forster wspomniał następnie, że 
goście z Niemiec będą mogli oglądać z morza 
Gdynię, która w ciągu krótkiego czasu z ma- 


łej wioski rybackiej rozrosła się do rozmiarów 


alutysierzncgo inizsta. 
Wieczorem wycieczka 
przez ra. Sopoty. 


była 


podejmowana 


ŚMIERĆ NA ROGACH ROZJUSZONEGO BYKA, 
W Cieszanicie wiełkim w dworze p. Drohojewskie- 
go, rozjuszony byk wpadł na zatrudnionego tam 
fornala, Antoniego Kowalskiego i rogiem przebił 
mu narządu ucha tak, że nieszczęśliwy wkrótce 
zmarł, 


Echa zajść na meczu 
„Cracovia-Makkabi* 


W związku z zajściami, jakie miały miejsce ubie 
głej soboty na boisku K. S. „Cracovia“ w czasie me- 
czu „Cracovia—Makkabi' Zarząd Ż. K. S. „Makka- 
bi* odbył wczoraj wieczorem posiedzenie, na któ- 
rym zajął stanowisko w tej sprawie. 

Deklarację Makkabi uchwaloną w związku z ty- 
mi wypadkami podamy w najbliższym numerze N. 
Dziennika. 

mm Pani 

W MISTRZOSTWACH TENNISOWYCH AUSTRII 
zwyciężyli: w singlu panów Węgier Szigeti, który 
pokonał Redla (A), w singłu pan Niemka Horn, 
która zwyciężyła Wolff (A), w doublu panów zwy- 
ciężyła para austriacka Metaxa-Baworowsky repre- 
zentacyjną parę włoską Taroni-Quintavale, w dou- 
blu pań wygrała para Horn-Sanders, w grze mie- 
szanej Pacsy-Szigeti (W). 

FJAŁKA (Cracovia) zaproszony został na zawo- 
dy lekkoatletyczne do Rygi. 

NAPRZÓD (LIPINY) zdobył mistrzostwo piłkar. 
skie Ligi śląskiej, 

DANIA—NORWEGIA mecz piłkarski w Kopen- 
hadze zakończył się wysokim zwycięstwem Danii 
3. 

JĘDRZEJOWSKA pokonała w turnieju Quens 
Clubu Angielkę Erdington w drugiej rundzie w 2 
setach 6;3, 6:0. Jak wiadomo broni Jędrzejowska 
tytułu mistrzyni tego kłubu, identycznego z nu- 
strzostwem Londynu. 

TEAM TENNISOWY NA MECZ Z WĘGRAMI we 
Lwowie jest następujący: Tarłowski, Hebda, Iło- 
czyński, Wittman, Bratek, Spychała. 

KID TUNERO (KUBA) POKONAŁ CHRISTOFO. 
RIDESA (GRECJA) w meczu bokserskim o mi. 
strzostwo Świata wagi średniej zdecydowanie na 
punkty po 10 rundach. Obecnie Kid Tunero wal. 
czyć będzie o tytuł mistrza Świata z posiadaczem 
tytułu Marcel Thilem (Francja). 

UKRAINA (LWÓW) zdobyła drużynowe kolar- 
skie mistrzostwo Lwowa na trasie 100 klm w 
3:38.16 godz. przed Czarnymi. 

SŁUSZNY ZAKAZ JEŻDŻENIA KAJAKAMI 
osobom, nie wykazującym się zaświadczeniem zło 
żonego egzaminu umiejętności pływania, wydało 
wileńskie starotswo. Przyczyni się to niewątpli- 
wie do zmniejszenia ilości wypadków na rzekach. 

UNIA zdobyła mistrzostwo pływackie okręgu 
poznańskiego klasy A przed PTC, WKS, HCP 
i AZS-em. 
|. | mRNA | PERO | 


Wątpliwości w sprawie clearingu 
polsko-palestyńskiego 


Warsz:wa, 16. p ŻAT. Członek dele sgacji A. 
gencji Ż; ;dowskiej p. Grynbaum i dr. Sa.!kbeimer 
odbyli wras z dy.ektorem Hindesem ez:.reg kon- 
feencji w ministerstwie przemyslu i kizdlu i 
komieji dewizowej w sprawie umowy ciearin* 
gowej tmiędzy PF. lską a Palestyną. Wa.pliwo- 
ści, któ.e pzeszksdzaty uruchomieniu obrotów 
kandlow ch pomiędzy obu krajami Zosiely wy- 
jaśnione Założono żydowskie towarzystwo „Ha 
lifin“ w Palestynie i i Warezawfe, a obecute przy- 
stąpiono Jo prac w cziu zoryanizowaniz komi. 
tetu clessingowego na „aeadzie umowy, We śro" 
dẹ obaj panowie opuśc! Warszawę. 


Złote słowa ks. biskupa 


Równe. 16. 6. ŻAT. Bawiącego w tyca dniach 
w miejs.uwościach MięJzyrczecz koło Korca'i 
Lucypol Liskupa wołytskiego ke. Bączskiewi: 
cza przyjęła delegacja ludności żydowskiej, W 
odpowieczi ma powitania delegatów wygłosił 
ptzemów.enie ke biskup, w ktlrym pu określił 
konieczneść pokojowega współżycia na udowo” 
ści, zam „szkałych ziemię wo!yńską dla dobra 
państwa i jego oasywateli 


Kampania polityczna Naszaszibiego 


Jerozo „ima, 16. 6. ZAT Dzisiejszy „„Eaarec” 


„donosi, ce partia Naa*as_ibiego rozwija szeroką 


kampani; polityczną wśród ludności ar.bskie; 
pod hast:m podzialu Palestyny z tym, ż: część 
arabska „połączona bęliie w Transjordatią pod 
berłem nxira Andullulia. W ramach te, akcji 
odbyło * sz W Bet'eein wielkie zebranie nota” 
Lłów ara_skich, pa któ.ym głównym mowcą był 
burmiste. Betiecm Isa Ben Dak. Na zebraniu 
tym uchwalono rezolu.ję za poparciem kaudy- 
datury emira Abcullak» na tron królewski po- 
łączonej Transjordanii i Palestyny. 


Warszawa, 16. 6. PAT. Pan Prezydent R. P. 
wyjechał dziś więczorem do Wisły. . 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 17 czerwca 1937 


OZ REA 


DYŻURY LEKARZY I APTEK: 

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Lewkowicz 
Ferdynand, Sobieskiego 16b, tel. 114-34; Szancer 
Henryk, Starowiślna 60, tel. 120-47; Stanowski Jó- 
aei, Lobzowska 45, tel. 174-42; Baranowski Włodz. 
Yatarska 11, tel. 167-13. 

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gł. 13, 
Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 9, 
Kazimierza W. 78, Brodzińskiego 1. 


DZIŚ I JUTRO RERKLAMACYJNE 
POSTĘPOWANIE 

Egzekutywa wzywa wszyslkich Towarzyszy, 
by skontrolowali swe prawo wyborcze na liście 
wyborczej która jest wylożona w lokalu Biura Pa 
lestyńskiego, Dictla 107. 


PGISZA ORGANIZACJI STARSZEJ 
ŻY OGÓLNO SYJONISTYCZNEJ 
W KRZESZOWICACH 

W niedzielę dnia 20 bm. odbędzie się w Krze- 
szowicach pgisza organizacji starszej młodzieży 
goólno syjonistycznej, połączona ze zwiedzeniem 
iarmy organizacji „Akiba” i wycieczką do Czer- 
ej. 

Zbiórka. uczestników pgiszy w lokalu „Bnej Sy- 
jonu” ui. Grodzka 71 i w lokalu „Hatchiji” ul. 
Brodzińskiego 5 © godz. 8.30 rano, wyjazd o godz. 
9.22. 

Uczestnicy pgiszy wyjeżdżający po południu 
zbiorą się o godz. 1-szej w południe w wymienio- 
nych wyżej lokalach. Wyjazd nastąpi o godz. 1.50. 

Zgłoszenia przyjmuje się w lokalu „Bnej Syjo- 
uu’, Grodzka 71, między 8—10 wiecz. i w lokalu 
„kłatchiji”, Brodzińskiego 5. 


ZBIÓRKA NA „EKSTERNAT” IM. DORY 
RANDOWEJ 

Dziś we czwartek, odbędzie się zbiórka na 
rzecz Eksternatu dla najuboższej dziatwy żydow- 
skiej. Szlachetny cel tego rozszerzającego stale 
swę agendy stowarzyszenia, utrzymującego i wy- 
chówujkcego już obecnie przeszło 60 najbiedniej- 
szycie dziewcząt żydowskich zasługuje na szczere 
popwcie całego społeczeństwa. Toteż oczekiwać 
uależy, że nikt nie odmówi dziś przy zbiórce 
choćby małego datku na cele „Eksternatu”, 


WYSTAWA ŻYDOWSKIEJ SZKOŁY RZBEMIOSŁ 

Wystawa żyd. szkoły rzemiosł otwarta będzie 
tylko do niedzieli. Wystawa dostępna jest dla pu- 
bliczności. Wstęp bezpłatny. 


DZIENNIKARZE DUŃSCY W KRAKOWIE. 

Bawiący w Krakowie dziennikarze duńscy 
wczoraj złożyli hołd pamięci Marszałka Józefa 
Piłsudskiego w krypcie św. Leonarda na Wawe- 
lu, po czym wzięli udział w sypaniu Kopca na 
Sowińcu. Po południu dnia tego dziennikarze duń 
scy zwiedzili saliny wielickie. 


PRZYGOTOWANIA DO WIANKÓW.. 

W sobotę 19 bm. na Wiśle u stoków Wawelu 
edbędzie się tradycyjny obchód Wianków, przy- 
gotowany z nadzwyczajną okazałością przes Ligę 
Morską i Kolonialną. 


ILE DAŁA ZBIÓRKA NA P CK, 

Zarząd Oddziału Polskiego Czerwonego Krzyża 
w Krakowie komunikuje, iż urządzona podczas 
„Tygodnia PCK“ zbiórka przyniosia na terenie m. 
Krakowa kwotę 3923 zł 58 gr, na terenie powiatu 
kwotę 120 zł 53 gr — razem 4044 zl 11 gr, 

Kwola la zużyta zostanie na dalsze szkolenie dru 
żyn rat. i zakupienie nowego ekwipunku, 

Zarząd Oddziału składa niniejszym serdeczne 
podziękowanie wszystkim oliarodawcom za datki 
złożone podczas zbiórki na cele Stowarzyszenia. 


ZAGADKOWE KRADZIEŻE W SKLEPIE 
SPORTOWYM. 

Właściciel składu towarów sportowych w Krako 
Wie p. Weindling stwierdził, że do sklepu. jego, 
Pizy ul. Grodzkiej 26, zakradał się jakiś złodzieja 
Sgęk, który w zagadkowy sposób kradł pozostawio 


MLODZIE- 


„Me tam w porze obiadowej pieniądze. Na ślad zło 


dzieja nie można było trafić, gdyż zamki przy 
drzwiach były nie naruszone, a obserwacja drzwi 
Wykazywała, że w porze obiadowej nikt do wnę- 
trzą nie wchodził, 

Dopiero po podłożeniu celowo czeku PKO, któ- 
Ty natychmiast zniknął, rozloczono obserwację 
nąd osobami, przybywającymi celem realizacji 
Qzekuy i w ten sposób wyświellono sprawę. Okaza 
o się, że syn zamieszkałego przy ul, Grodzkiej 26 
fotografa Kryjaka, przez nikomu nie znane okien- 
0 w suficie sklepu opuszczał się w dół ną sznurko 
Wej drabinie i w ten sposób wykradał pieniądze, 

becnie sprawa jest przedmiolem śledziwa sądo- 


Adw. dr. Leib Landau — obrońcą 
C(haskielewicza w Sądzie Apelacyjnym 


Warszawa, 16. 6. (A) W najbliższych dniach 
zostaną obrońcom wydane motywy wyroku 
skazującego Chaskielewicza na śmierć. W War- 
szawie w tych dniach przebywa adw. dr Leib 
Laudau, który zgodził się na objęcie obrony 


Chaskielewicza przed Sądem Apelacyjnym w 
Warszawie. Razem z adwokatem Leibem Lan- 
dauem będzie Chaskielewicza bronił adw. Hen- 
ryk Erlich, znany dzlałacz bundowski. 


Nadal nie chcą słyszeć o pokoju 


Londyn 16. 6. (R) Ambasada hiszpańska | panii, bawiących obecnie w Walencji, miała 
w Londynie zaprzeczyła wczoraj wieczorem | na celu zbadanie możliwości przedstawienia 
kategorycznie, jakoby konferencja ambasa- | oferty pokojowej. 


dorów, posłów i konsulów generalnych Hisz 
BEER CZEZZŃ | 


Bulgaria ma nastepce tronu 


Sofia 16. 6. (R) Królowa bułgarska po-| ni tronu Juliana oczekuje w najbliższym cza 


wila syna —- następcę tronu. Królowa i kró- 
lewicz znajdują się w najlepszym zdrowiu. 


Także ks. Juliana... 


sierpotomka. Oświadczyła to wczoraj przez 
radio, oznajmiając, że „z racji szczęśliwych 
powodów natury zdrowotnej” będzie się mu- 
siała powstrzymać od udziału w obchodach 


Amsterdam 16. 6. (R) Księżna następczy | i uroczystościach publicznych. 


Detektyw amerykański trzykrotnie 
oszukany w ciągu godziny 


Warszawa, 16. 6. (A) Tematem sensacyjnego 
dochodzenia warszawskich władz śledczych jest 
sprawa niezwykle pomysłowej kradzieży dokona- 
nej na szkodę bawiącego w przejeździe przez sto- 
licę detektywa nowojorskiej policji, Stefana Ralph 
Siwko. 

Jak się okazuje, nowojorski detektyw jest z po- 
chodzenia obywatelem polskim. Po dziesjęciolet- 
niej nieobecności w kraju, $twko postanowił od- 
wiedzić krewnycir mieszkających w okolicach Ko- 
łęmyi. Z New Jorku przyjechał do Gdyni, z Gdy- 
ni zaś przejazdem zatrzymał się w Warszawie, 
którą postanowił zwiedzić. 

Na dworcu Głównym charakterystyczna postać 
nowojorskiego detektywa, jego bogaty bagaż oraz 
zmiana dolarów w okienku kasowym, wpadły w 
oko bandzie złlodziejów. Po krótkiej wędrówce 
Siwko znużony upalem usiadł na ławce w ogro- 
dzie Saskim. Obok siedziala jakaś nobliwie wy- 
glądająca para. 

W pewnej chwili niypjomy wszczął rozmowę 
z detektywem. Zapytawszy go, czy nie przyjeżdża 
przypadkiem z Ameryki z radością oświadczył, że 
za dwa dni wyjeżdża z żoną do New Jorku. W 
dalszej rozmowie nieznajomy zaproponował na- 
bycie Siwce dwoch pierścionków  brylantowych, 
tłumacząc, iż warszawscy jubilerzy są tak prze- 
łądowani biżuterią, że nie chcą nabywać brylan- 
tów. W Ameryce cena brylantów jest bardzo wy- 
soka i przeciętnie sto procent wyższa niż w Eu- 
ropie. Siwko nie podejrzewając podstępu nabył 


dwa pierścionki z „brylantami”, zapłaciwszy 400 
dolarów gotówką. 

Zadowolony z iransakcji nowojorski delektyw 
udał się na dworzec Glówny. Do odejścia pociągu 
miał jeszczę godzinę czasu. Udał się więc do bu- 
ietu. Tu spolkala go druga niespodzianka. Nie- 
spodziewanic w jego objęcia rzucił się jakiś mło- 
dzieniec Całując zdumionego Siwka, nazwał go 
„kochanym wujaszkiem”. l'tegmatyczny detektyw 
wyjaśnił, iż nie ma tu krewnych. Nieznajomy mło- 
dzieniec przeprosił go bardzo, twierdząc że się 
pomylił i zaprosił na piwo. Po wypiciu kuila nje- 
znajomy oddalił się. 

Po chwili Siwko udal się do kasy by nabyć 
bilet do Kołomyi. Tu, z przerażeniem stwierdził, 
że zginął mu w niewylłumaczony sposób portiel 
zawierający 580 dolarów i 200 zlotych. Delektyw 
został bez grosza. Wówczas postanowił spienię- 
żyć jeden z nowonabylych pierścionków. Nie 
chciał zostawiać ponownie bagażów w przecho- 
walni, pozostawił je więc pod opieką jakiegoś 
sympatycznego pasażera, podobnie jak on, udają- 
cego się do Kołomyi. 

U jubilera dowiedział się, iż nabyle za 400 do- 
larów pierścionki są bezwarlościową imitacją 
brylantów. W kilka minut później spotkała go 
trzecia niespodzianka, gdyż powróciwszy na dwo 
rzec nie zastał sympatycznego i usłużnego towa- 
rzysza podróży, Wraz z nim zginęły walizy, De- 
lektyw Siwko zwrócił się do wladz śledczych z 
prośbą o pomoc w odzyskaniu skradzionych pie- 
niędzy i rzeczy. 


ET AZJĘ TZT OR SPO OO CEE WW OE A O 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 

mak 

— Z TEATRU IM J. SŁOWACKIEGO, Dziś świe 
tna szluka J. Iwaszkiewicza „Lato w Nohant* z 
gościnnym występem artystów warszawskich: zna- 
komitej Marii Przybyłko Potockiej (George Sand) 
i Zbigniewa Ziembińskiego (Chopin), „Lato w No 
hant“ powtórzone będzie w sobotę. Jutro „„Boles- 
ław śmiały“ Stanisława Wyspiańskiego z W. No 
wakowskim w roli tytułowej, 

—DWUKROTNY WYSTĘP BALETU PARNEL- 
LA W KRAKOWIE. W sobotę i w niedzielę 19 i 20 
bm, na scenie  Bagateli* wystąpi w ramach „Dni 
Krakowa“ słynny balet Parnella, Obecny program 
baletu Parnella, zupelnie nowy, jest wspanialym 
widowiskiem, tak pod względem choreogralji jak 
i wystawy, W zespole 20 osób: Zizi Halama, Alicja 
Halama, F, Parnell, Cz. Konarski, 

— STOW. MŁODYCH MUZYKÓW urządza dziś 
Wieczór Młodych Talentów. Udział biorą pp, Ko- 
(CZ EEEE" DEE EE T A 


UMYSŁOWO CHORY POWIESIŁ SIĘ. 

W lesie Moczydło pod Książem Wielkim (mie- 
chowskie) popelnit samobójstwo przez powiesze- 
nie się 29-letni Michał Cepak z Moczydła. Denat 


od pewnego czasu zdradzał objawy choroby umy- 


słowej. 


Z e W OW A W, 


rzeniakówna, Królikowska, Podradzówna, Płaszy- 
kówna, Borucki, Myciński Nowak i Szurek, Po- 
czątek godz. 19, 


REPERTUAR KINO;EATRÓW 
ADRIA: Biały Tarzan (Ken Maynard) i Krew na morzu. 
APOLLO: „klorokko” (Marlena Dietrich Gary tooper; 
ATLANTIC: „Ludzie w tunelu* (Wictor Mac Laglen) 
i „Takie są mężatki” (Joan Orawiord, Lrauchot Ton- 
ne, Robert Montgamery). 
BAGATELA: „1900 taktów miłości“ Ruby Keeler 
i Dick Powell) 
DOM ŻOŁNIERZĄ POLSKIEGO: Bohater (Wallace i» 
PROMIEŃ: „Mayerling* (Charles Boyer, Daniele 
Darrieux) 
STELLA „Rok 20005 1 „Rece na stole“ 
SZTUKA: Jak się kończy miłość (Paule Wessely) 
WANDA: „Ostatni poganin'* oraz „Noe w operze". 
UCIECHA: „Orzeł leci do Chin“ (Pat Ọ' Brien, Aleks 
sander Ross, Maria Wilson, Humphrey Boggard). 


| ELA LL 


Jerozu! ma, 16. 6 ŻAT. Jak wynika . <głoszo= 
nego dzi” sprawozdania wpływy Ż. F. N w bie- 
żącym ruku wynvsiły 25 137 funtów. 

Londyn 16 ©. PAT. Dziś rano w fabryce ma- 
teriałów wybuchowych w Ardeen w hiabstwie 
Ayr w Szkocji nastąpił silny wybuch Jak do- 
tychczas ustalono, 3 oscby pvniosły śrvierć, a 
2 są ciężku ranne. 
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A prewami szkół państwowych 


Gimnazium Koedukacyjne 
Liceum Ogólnokształcące 
Szkoła Powszechna 


Tow. Szkół Żydowskich w Sosnowcu, ul. 


Sadowa 68, 


tel. 616.51 przyjmuje 


WPISY 


Egzamin do gimnazjum rozpoczyna się 17 czerwca br., 


do liceum dnia 22 czerwca br, 


8222k 


e 
Poczte szyfrową 
inseratową 


należy wrzucać w ciągu 
całego dnia 


tylko 
do skrzynki 


wmurowane) w bramie 
przed Nowym Dziennikiem' 
a którą opróźnia się 
6 rary dziennie. 


EBC" "OT 7T""A 
Wolne posady 


FRYZJERKĘ 
(żelazkowa) 


spacjalność 
przyjmie od 


zaraz Anna Hiifstein, Kra- 
ków, Józefińska 22. Gwa- 
rancja. 


26552 


Posad poszukują 


FUTRA na przechowanie 
przez lato jakoteż wszelkie 
przeróbki kuśnierskie przyj 
muje ~~ obecnie bardzo 
tanio — firma H, Friedi. 
ger Grodzka 89. I. p. tel. 
13701. 2649g 


z W w 
POSZUKUJĘ dodatkowego 
zastępstwa na Kraków w. 
branży kolonialnej, arty. 
kuły dla sklepów tytonio- 
wych. Dobre referencje i 
kaucja. Zgłoszenia pod 
„Własny rachunek" do Ade 
min. Nowego Dziennika. 


P 
ZDOLNA rutynowana go- 
epodyni z praktyką wie- 
deńską poszukuje zaraz za- 
lecia w penfjonacie lub ko 
lonia na letnisku. Zgłosze. 
nia pod „Dzielna“ do N. 
Dziennika. 2652g 


„e 
PRZEDSTAWICIELSTWA 
lub sub poszukuje pierw- 
izorzędna sila o dobrej pre- 
tencji i dużym zasiegu pra- 
By w branży budowlanej 
lub technicznej. Zgłoszenia 
bub „Rutynowany'* Kra- 
3558k 


ków skrytka 64. 


NA”TPRZYKTAD.,, 


-e OAZA ZEZZZZZZZYZY OC EA ZZ ZZ ZZ ZZOZ ZY ZZ A Z RE ZZO ANAWA e a 


Matrymonialne 
POZNAM  pizystojną, 
tuowaną młodą pannę. 


SY- 
Cel 


matrymonialny. Zgłoszenia 
„Poważny“ Adm. Nowego 
Dziennika. 2651g 


-Zdrojowiska, 


RABKA.  Pierwszorzędne, 
ełnokomfortowe PENSJO. 
NATY STORCHOWEJ — 
„JANINA* tel, 260, = 
„JEDYNACZKA' — tel. 273 
otwarte cały rok. Bieżąca 
ciepła i zimna woda w 
pokojach. Łazienki i tarasy 
na wszystkich piętrach. r- 
Ogród, polana, las. = 
Bezkonkurencyjnie wy. 
kwintna kuchnia rytualna. 
OENY W 1. SEZONIE BAR 
DZO NISKIE. 2800k 


RABKA — Ponsjonat 
„PROMIEŃ“ pod zarządem 
Soherez - Rebenowej pole. 
oa pokoje słoneczne z we- 
randami, bieżącą wodą, ku- 
chnia wykwintna. Przyj- 
muje się dzieci pod epiekę 
fachowych sił pedagogicz- 
nych telefon 146, 8120k 


RABKA. Wyjazd mój 
pierwszy nastąpi w niedzie 
lę 20 czerwca ograniczoną 
ilość DZIECI przyjmuję je. 
szcze pod moją opiekę. — 
Bella Ascher - Spira, Kra- 
ków, Augusiańska 19/24 tel. 
18056 (3—5). 2645g 


ee ZZOZ EZ 


IWONICZ « ZDRÓJ. Pierw- 
847 pełnokomforto- 
wy pensjonat „LEONIA“. 
» MAŁGORZATA tel. Nr. 
41 poleca pokoje z balko- 
nami, bieżącą ciepłą i zim- 
ną wodą. Centru Zakła- 
du. Wykwintna kuchnia 
rytualna. = Zarząd Ch, 
STERN. 8487k 


„Nie rozumiem, czemu ty ciągle narzekasz na 
króliką pamięć kobieto, Wyraźnie czytałam, że ko- 
biety prędzej myślą i logiczniej od mężczyzn'*, 

„O tak, to się zgadza. Na przykład mężczyzna 
zastanawia się cały rok, czy ma się żenić, a kobie 
ła zgadza się zwykle w ciągu jednej minuty, aby 


tosłać jego żaną”. 


PRENUMERATA w Krakowie z odnosze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 


i z przesyłką pocztową 


MUSZYNA — ZDROJ. Pen- 
sjonaty: „IRENA“ i 
„ZONKA* Centrum. Kom. 
fortowe. — Polecają: 
Freudowa . Giinsberg. 
2559k 
R EE 
KRYNICA — Pensjonat 
„Marta”* przy „Kryniczan- 
ce“ t'lefon 287. Ogród — po. 
lanka. Zarząd Brauuć wna. 
3566k 


TRUSKAWIEC „DIANA“ 
Felda gruntownie odnowio- 
na, ciepla í zimna woda w 
każdym pokoju, duży ta- 
ras, balkony, radio, tele- 
fon. Kuchnia rytualna, wy- 
kwintna, obfita, dietetycz- 
na. W czerwcu ceny zniżo- 


Ne. 2933k 
KRYNICA — pensjonat 
„BAJKA“ Centrum tel. 294 


nowoczesny komfort, bal- 
kony, polana, kuchnia wy» 
kwintna, tani sezon wio. 
senny. Drowa Lówowa i O; 
Goligerowa. 

2892k 


BARDZO ważne dla Pań 
przed wyjazdem na letniska 
zaopatrzyć się w środki do 
usuwania  zbytecznego o- 
włosienia s, ecjalny „Razol'” 
dla Pań i „Bellot“, który u- 
suwa Owłosienia z cebulką, 
próba b-zpłatna. Schönwald 
Dietlowska 51. 

EE SEZ 1 
ZAKOPANE — pensjonat 
WOŁODYJÓWKA zarząd 
SINGERÓW ul. Sienkiewi- 
cza tel. 1779. NOWO ume. 
blowane pokoje e BIEŻĄ: 
CĄ wodą. POŁUDNIOWE 
tarasy t balkony. ZADRZE- 
WIONY ogród. Gry SPOR- 
TOWE. Pierw.szorzędne 
UTRZYMANIE. Ceny bar. 
dzo NISKIE. 3556k 
ZAKOPANE — pensjonat 
komfortowy „ADELA“ w 
„Białem* pod zarządem ab. 
solwentki szkoły MHotelar- 
skiej Ornerowej otwarty. 
Teleton 1016 2ę53k 


"PIERWSZORZĘDNY pen- 
sjonat Milówka obok Zwar. 
donia, górzyste położenie, 
las, rzeka, poleca pokoje z 
utrzymaniem 5 razy dzien- 
nie za 3 zł.  ewaniualnie 
kolonia 80 osób. Wiadomość 
Fischer Dietlowska 49 od 
3—6. 2654g 
PROF. REDER prowadzi 
KOLONIĘ wakazyjną dla 
młodzieży w Mszanie Dol- 
nej-(16 minut od Rabki) — 
Charakter kolonii SPOR. 
TOWO - WYPOCZYNKO- 
WY. Zgł. oraz informacj 
Kraków, Dietla 37/15 tele. 
fon 165-46 od godz. 14—16. 


SZCZYRK — Pensjonat 
„ŚLĄZACZKA" poleca po- 
koje słoneczne pełnokom= 
fortowe, kuchnia wykwin- 
tna, ściśle rytualna pod 
zarządem b. kierowniczki 
pensjonatu „Szczęść Boże“ 
R. Panzer, R. Klein. j 


2230g 


SZCZYRK wilła „BAJKA“ 
poleca od 15 maja duże 
słoneczne pokoje. Obszerny 
ogród. Duża nowo-wybudo. 
wana jadalnia. Kuchnia 
ściśle rytualna pod zarzą. 
dem B. WOLFOWEJ. 
2465k 


VVVYVYVVYV 


miesięcznie zł. 4.30 kwartalnie zł. 12.90 


Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł. 7.50 kwartalnie zł. 22.50 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła- 


mów po 38 mm. 


Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów. 
A 


PRZY KONSUMPCJI JUŻ OD 25 GROSZY 
Kawiarnia „ROYAL“ 


spędzić s ma pląknie urządzonej we- 
rozdtić Trod rr vis a wia Wawelu 


Pefsyomnie 
Kraków 


św. Gertrudy 26 


NOSZUNĄ garderuLvę 
puję płacę najlepsze ceny. 
Goldberg, Gazowa 11. Tel. 


ku- 


23768 
KUPUJĘ używaną garde- 
robę, płacę najwyższe ceny. 
Chaim Jaronowski, Wąska 
12 tel 147-19 2386g 


168-21. 


„Sprzedaż 


KOSZULE SPORTOWE — 
KRóJ WIEDEŃSKI!! = 
KRAWATY WYTWORNE 
NAJTANIEJ POLECA: 
„AU BON MAROCHĘ'* ~ 
KRAKÓW, GRODZKA 18. 
WIECZNE PIÓRA! Najvtę 
kszy wybór, najlepsza ja- 
kość, ceny fabryczne. [gna 
cy Gross i Ska, Kraków, 
Starowiślna 1 telef. 121-90. 

3975 


NA UPAŁY lekkie koszu- 
le sportowe najtaniej — 
Wytwórnia bielizny „Lira“, 
Szewska 18. 8450k 


Nauka i wychowanie 


LATWIEKDZONE przez Ku- 
ratorium Kursy JĘZYKÓW 
OBCYCH, trzyletnie, do- 
kształcające OGÓLNOHAN- 
DLOWE, przedpołudniowe, 
Kraków, Rynek Główny 23, 
III, kształcą referentki, se- 
kretarki, korespondentki, 
buchalterki, tłumaczki. — 
Wpisy 10—13 do 30 czerwca. 
LICZBA MIEJSC OGRA- 
NICZONA. Zniżki Urzędni- 
kom, niezamożnym. Specjal. 
nością Kursów są języki: 
polski, francuski, uiemiec- 
ki, angielski. 2548g 


JĘZYKÓW francuskiego, 
niemieckiego, angielskiego 
uca się najlepiej listow. 
nia „Globus“ zł. 3.30 mie- 
sięcznie. Podręcznik zł. 4.— 
„STUDIUM“ Kraków, — 
SŁOWACKIEGO 1. 

3560k 


PRZYJMĘ na wychowanie 
dziecko od lat 4—7. Opie- 
ka pewna wzorowa. Wyna- 
grodzenie miesięczne. Zgło- 
„Troskliwa'* 
| 2652g 


szenia pod 
do N. Dziennika. 


POKÓJ frontowy umeblo. 
wany z osobnym wojściem 
Plac Szczepański 7/7. 

2644g 


LOKAL sklepowy na po- 
rządny interes mleczarsko- 
spożyczy (owocowy) Kra- 
ków, Słoneczna 7 (ui zorca). 

2647g 


CZTEROPOKOJOWE mie. 
szkanie komfortowe, — 
TRZECHPOKOJOWE mie- 
szkanie komfortowe, — 
DWUPOKOJOWE mieszka- 
nie komfortowe l piętro, 
Starowiślna 935 wolae. Do- 
zorca wskaże. 


CZTEROPOKOJOWE mie- 
szkanie komfortowe, par- 
ter Limanowskiego 19 do 
wynajęcia. 3550k 


TRZECHPOKOJOWE mie- 
szkanie komfortowe, obszer 
ne, Błoneczne Starowiślna 


62 do wynajęcia.  Wiado. 
mość u dozorcy. 3551k 
POKRÓJ umeblowany dla 


pań lub panów z utrzyma- 
niem ew. bez zaraz do wy* 
najęcia. Zgłoszenia Dietlą 
11 m. 7. 


EJ 
PANIENKĘ z lepszego do- 
mu przyjmę na wspólne 
mieszkanie od zaraz. Cena 
przystępna. Bonifraterska 
8, II. p. m. 6. 


DWUOSOBOWY pokój kom- 
fortowy umeblowany, osob. 
ne wejście, wolny. Librow 
szczyzna 6. I p. m. 11. 
2416g 


POMOST DO SZCZĘŚCIA, 
TO LOS Z KOLEKTURY 
ŻYD. INWALIDÓW, KRA. 
KÓW, GRODZKA 59, TEL. 


159-31. 3206k 


r, 
WYKWINTNE obiady 1 si, 
wydaje inteligentna rodzi 
na żydowska. BRZOZOWA 
12. m. 8. 2523g 


STARĄ garderobę męską 
zamienia na pierwszorzędne 
materiały bielskie. Na we- 
zwanie telefoniczne po- 
syła do domu, KOZŁOW:- 
SKI, Telefon 148-62, 

1905k 


ZARZĄD Towarzystwa O. 
chrony Zdrowia Lmdnogel 
Żydowskiej w Polsce „TOZ“ 
Oddział w Krakowie podas» 
je do wiadomości, że zbióra 
ka ulicmma w dniu 31 ma- 
ja 1987 na rzecz Towarzy 
stwa urządzona przyniosła 
dochód w kwocie zł. 858 gr. 
62. Zarazem Zarząd „TOZ'.u 
wyraża tą drogą Paniom, 
które brały udział w zbiór- 
ce, serdeczne podziękowa- 
nie. 


BAGAŻE do RABKI samo- 
ohodami wysyła codzien. 
nie ekspedycja RETTER — 
Gertrudy 14 — tel. 161.57. 


DO intratnego przedstawi. 
oielstwa poszukiwany spól- 
nik s małym kapitałem. — 
Zgłoszenia sub „Intratny” 
Kraków skrytka 64. 

8559k 
ZL 
KARTA zastawu Komu 
nalnej Kasy Oszczędność 
m. Krakowa do. odebra 
nia w Adm. N. Dziennika 


FARBY — LAKIERY 
specjalne  majtaniej = 
„FARBOBLASK* 
Kraków, Kalwaryjska %, 
tel. 149-79. 

500g 
r ZEGRZE p, 
KRAWATY stere przetarte 
przerabiam na nowa Pod- 
zamcze 82 oflo II piętro, 
m. 18 


Lose 


12783 


SMACZNE obiady po zol 
żonej cenie wydaje się = 
Dietla LU/I p. m. L 

2464g 


FERETTI E 
„ Sąd Okręgowy w Krakowie, Wydział Hań- 
dłowy. Wpisano do rejestru handlowego: 
RHB. XI. 486. Dnia 23 lutego 1937. „Nadzie- 
ja“ Przedsiębiorstwo kupna i budowy nieru- 
chomości, prowadzenie pensjonatów i hoteli 
Spółka z o. o. w Krakowie. Kapitał zakładowy 
10.500 zł. Każdy spólnik może mieć tylko jeden 


udział. Spółkę reprezentuje Róża Vogel. 


3549k 


PEDAGOGIKA. 


Ojciec pokazuje synowi, 
iniał, gdyby był grzeczny. 


jakby to ładnie teraz- 


CEN? w złotych: L strona 1.25. — Tekst. Lu— Nadesłane 0.75.-— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu. 
tacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—. Ogłoszenia Ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.—, Nekrologi (klepsy* 
dry) do 60 mm. w L. łamie Zł. 20.—, Za zastrzeżenie miejsca dolicza sig 
25%, za druk kolorowy 50%. 


„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, także w ponieda. i dni poświąt. 


Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“; Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanter 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kruków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana. 


